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Niemcy oferują Polsce pożyczką.
W arszawa. S foiopadla. (AW). W  

związku ze zwiększeniem' ekspfarlw 
drzewa ipiolskiego nadeszła ze strony 
niemieckiej oferta na udzielenie pol

skim przemyt ło wco m pożyczrd w  i 
sumie trzech miljonów dolarów net 
wykonanie Jostay pod warunkami 
otrzymania od rządu zapewnienia,

że taryfy kolejowe oraz śtiawfcll cel
ne irme będą podwyższone w przecią
gu bieżących dHyóteh lat.

Przed restytucją monarch na Węgrzech.
Budapeszt, 8. 11. (AW ) Premier 

Betnlen wygłosił' na zgromadlzeoitu 
N rodowem sensacyjne przemówie
nie, ty ezące się zagadnienia powro
tu Węgier do ustroju monarchisty, 
czucgo. Premier stwierdził, że na
ród ;na podstawie swej tradycji hi
storycznej ma pełne prawo nadania 
sofcie fmmiy ustroju który z nfiea wy
pływa Zgromadzerie Narodowe, 
które sic zebrało w reku 1920, o- 
giosiro prowizoryczi a konstytucję, 
oirzyniując zgttdę na nią od byłego 
cesarza. Szczegół ton podany był

do wiadomości publicznej no raz 
pierwszy, wywołując ogćhie wiiel- 
kic wrażenie. Według te, ustawy — 
kontynuuje Bethlen — Zgrcmadze- 
niie Narodowe przejęło nie tylko prfc- 
wa parlamentu ale też i uprawnienia 
królewskie wobec czego ndc*rajfek 
Państwa piastuje tylko część dawnej 
■władzy królewskiej Następnie Bcth 
len, wypowimlzia? się za udziele
niem mandatów He Senath byłym 
członkom rcdziiiy królewsko - ca- 
sair.-kicj, a przeciw wnioskowi opo
zycji o pozbawienie miejsc w Se

nacie członków rodziny ttiaczelnika 
Państwa. Ter. ustęp pizemówienia 
wywołał haias na, lewicy, r a  prawi
cy zaś korzystne wrażenie układa
nia w zamierzonym iprzt-z niią kae- 
runku polityki węgierskie; na p rzy
szłość .najbliższą. Jest już rzeczą 
niewątpliwa iz węgierskie czynnik: 
rządowe będą zmierzały do przy
wrócenia monarchii. Jak słychać 
ną prawdopodobniejszym kandyda
tem na króla miałby być aucyksiążę 
Józei.

Prace Sejmu rozpoczną się 13. bm.
Warszawa. (Teł. wł.)

Zarządzenie erzedowe Prezyden
ta. RzeczypOiPO.itej o otwarciiu se
sji, wyznaczanej na sobotę 13 b. m. 
ni-: zostało- dotychczas doręcz ono 
Ma szatkom Sejmu i Senatu. Z tego 
powodu Marszałek Rataj me po
wziął dotychczas decvzii co do zwo 
łania pierwszego oosicdzeniia Sejmu 
Nastąp; to dopitro po otwarciu se
sji na Zamku Marsz Rataj zamie
rza ewentualnie w fyir samvm diju  
zarządzić pierwsze posiedzenie Sej
mu.

Porządek cbrad ruzewiduije pier
wsze czytanie prei-mmaiza budżetu

na rok 1927, przyc.em, jak to było 
-nciprzednio zamlcrzore. minister 
skarbu Czechowicz wygłosi expose 
finansowe. Marsz. Rataj rie ma za
miaru zwciywać porad potrzebę 
rjioedzawną Se.atm, a to dterego, 
aby dać komisji budżetowej moż
ność swobodnych obrad rad  budże
tem- Również koimsja adminisira- 
cyjna będzie mogła swobodnie obra
dować nad projektami ustaw samo 
rządowych. Taprosrtria r.a . otwar
cie sesji na Żamku wyśh a bo biuro 
Sejmu i S-iiatu, albo kareelarja cy
wilna Prezydenta Rzeczj-posipolitej.
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Dekret o otwarciu sesji Sejmu i Senatu.
Warszawa. 8 lisitofcdlda. (PAT) Za- 

rzącfonto Patia Prezydenta Rzcczy- 
boispphteij 'Polskiej o oawarcki 3 6 $  
zwyczajnej Sejmlu i Senatu:

Na p jdlstawie airt. 25 i 35 Konsty
tucji .oitwaroiie sesiji zwyczajnej Sejmu 
i Senallu, zwołanych mcwem zarzą-

dzenfem z 31 pażdzitermlk i 1926 za- 
rzi,dlzijm na Zamku w dtniu 13 fctooa 
da 1926 o godiz. 14. Wanszawa 8 li
stopada 1926. Prezydent Rizrczypc- 
stPjoliteg, Mościcki, mp Prezes Rądy 
ministrów: Piłsudski, -mp.

Przed IUrwiduclą strajku górników ang.
Lordyn. 8 listopada (PAT), Wozo- poprzednich wysiłków radzą wsfcrze 

rajsze  narad" przedstawicieli gón.1- 
ów i1 tradeumionów a  premierem 

Baldwiinem oraz z całomlkami rządo
wej komisji węglowej dla podjęcia 
rokoy ań nie daiy prvy-ywuych re- 
zult;jiów. Dalsze narady wyznaozo* 
bio ną dEiś. Członkowie tradfeunto-

mięźliwość w  ocenianiu sytuacii i 
przyznają, Że rokowania -z przedsię
biorcami rokują znacznie lepiszy o,- 
b'i ót- Komunikat urzędowy oigtoszo- 
ny wieczorem nie podaje -szczegó
łów ocLbyrydli narad.

— o-----* .
bow mając w sam iec. nieonw jcteaiLP

IW ÓSMĄ ROCZNICĘ.
Warszawa. 8 liistotpadai (PA'1'/ 

Dzień 11 listopada idtoo dtóeń'V'liT 
roctzTicy proklamacji Niepodle^tosoi 
PolsKi, kie dy nie i zbrojone ręce lu
du warszawskiego, m łodzież i 
dzieci wypędziły z Wa-rsziaw y tfjo.tę- 
żn-e garnSLotiy nifemirckae, aby obła
wie świlalju, że Rzeczpolspc-dta wraca 
do życia sati.odkielticgo ma 'być Wod
ny od' nauki w e wszystkich państwo
wych i prywatnych szkołach Wszel
kiego typu. Młodzież -w inna ws ąć 
udział w uroczy-stościaćh i obdhfc - 
dach według'wskazań władz siztkol- 
nyoh miejscowych. Osobruydh pise
mnych rarządlzeń de ivł?idlz -°zkoi- 
nyor nie bedz.e<

ECHA FASZYSTOWSKIEJ 
ĄZFFFIADY.

Paryż. 8 listopada, (PAT). PoaWier 
dza si-e wiadomość, że puTkowniilk Mą
ciła przybędzie do Paryża 10 bm. i 
będiae skonf> ontoy-ativ z GailibąJ- 
Jim.

OPIEKA NAI> W YCHODZTWEM 
POLSRIEM

Para ż. (Tel. wł.)
Podpisany tu zestal układ uzupeł

niający poibko - i.raccuską konwen
cję w sprawie opieki nad wychodź 
twem polskieni.

O ta  rządy zobowiązały się do 
odesłania na koszt danego państwa 
chorych robotników statkami do 
Gdyni, względnie do Punkierki. Po
wołana ma być do życia mieszana 
komisja polsko - trarcuska w spra
wne opieki szpitalnej nad Polakami, 
źle n.ć>w.ącyrm po francusku.

DYMISJA P. KWIATKOWSKIEGO 
Warszawa (Tel. wł.) 

Dyrektor D*.-pa: taiTici tu akcyz j 
monopol: p. Kwiatkowski Nwńósł po
datne o dymisje.

SEJM LITEWSKI RATYFIKOWAĆ 
TRAKTAT Z ROSJA.

Kowno, 8. II (AW,) Sejm po kil
kugodzinnej dyskusji ratyfikował 4-Ś 
gicsami przeciwko 44 układ rease
kuracyjny pomiędzy Litwą a  S. S, 
S R, ■

11, listopada urzędowania 
nie będzie.

Warszawa. 8 fotopącją. (F’AT). 
Pan Prezes Rady milnisilrófw w ysto
sował dlo wszystkich mMtiijrów o- 
kolniik treści następującej:

W dniu 11 listopada 1926 Pańsltwo 
Polskie obchodzi bedzie k l,Ut rocz
nicę wvi.wolfcniia 'się z jarzma nie-1 
woli i  uzyskania pełnej faktycznie 
niezależności. Z ferch względić w u- 
ważam za yskazane zwolnić w tym 
dSniu pracowników iparstwowych odi 
normajnego ipiełnienia ich funkcji 
urzędnifcKyeh, pozastowiiaSąc dh^eó 11 
listopaldt 1926 wolnym od piracy we 
wszystkich władzach i1 urzędach pań 
stwowyćh.

SPADEK CENY WĘGLA 
Warszawa. 8 listopada. W  w^^mktł 

interwenci}, Rtądu na rymlm w ęiglo- 
wym otraz skutkiem dostarczenia 
większej ilości węgla’ do WŁrsza,wy, 
oena ’VęgIa cpadła z 56 zł. do 48 zt. 
za taninę.

Ndtuwan a giełdew:.
Dolar wolnym obrocie dira

8 b. m. w Warszawie 9-01 zł. — w 
Krakowie 9.*J!;zł, — we Lwowie 
9.00 zł

Urzędowe notowania giełdy war
szawskiej. Dolar. Transakcje 8 99. 
Sprzedaż 9.01. Kupno 397.

N Jork. Transakcje 9.00. Sprze-i 
daż 9 02. Kupno S.9S.

Tendencja, niejednolita,
Zurych urzędowy Waraziawnal

57.00: N. Jcrk 5.13 7/8: londyn
25.155; Paryż 16.95} Wiedeń 73.15} 
Praga 15.3675: Wiochy 21 75; Bel
gia 72 20; Budapeszt 72,675; S, tja 
3.7425. Holandia 207.40; Oslo 129 40} 
Kopenhaga 137-925: Sztokholm
133.4625; Hiszpanja 78.30; Bukareszt 
2.81; Berlin 125.30; Btlgrad 9.1425.

Pogiełda nowojorska. Wlarisizawal 
11.37; Londyn 4.81 15/16; ParyŹ 
3.305. Wiedeń l-J l'S Praga 2,%25; 
Włochy 4.25; Belgja 13.92; Buda
peszt 14 1/8; Szwajcaria 19-28; Sofja' 
0.0; HoIandja39.9S5; Oslo 24.92, Ko
penhaga 26.50; Sztokholm 26.70; 
Hilszpanja 15.09: Bukareszt 0.54J 

i Berlin 23.755; Belgrad 1.7625.
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Wojna z prasą.
Lwów, 9 listopada,

, (z) W robotę późnym. <witoqrę*n 
■ikazalc się \v I -*.T;r? mnu Ustaw 
Rzeczypospc litej Polskiej, iozjv. -zg 
ulżenie p, l"ezj ilctu i o represjach 
prasowych i v - \ d Ą  a r t . 10 tegoż roz- 
porzą dżuda wchodzi w  życie z 
diileiH dzlslejc^ym.

Us'awa zabezpieczająca Państwo 
3 społeczeństwo przed niipnaiwdzi- 
wcmi wiadomościami jest niewąt
pliwie konlCcŁra. Opii?ja publiczna 
oczekiwała oddawna ummiotu a ni a 
stosunków w tej dziedzinie i ukro 
cenią uprawianej przez niepoważna 
prasę swawoli, J-.drakże szczegół^ 
.<'k'r przenikały do wiadomości pu
blicznej o Przygotowywanym przez 
rzgd dekrecie, r.:otvTo nie obiecy
wały zmian na lepsze, lecz wzbudzi
ły w spoleczństwie duży n ^ o k ó i. 
Zapowiedz! bowiem były w  tem 
tyiko zgodne, że osirze dekretu kie
ruj się przeciw wolności prasy.

Rzeczywistość przeszła jednak 
najbardziej pesymistyczne ocwki- 
watńa. — Omawia ąc zapowimdamy 
d  kret prasowy f z e d  kilkoma dnia
mi. w ukazaliśmy dość wcześnfe aa 
grożące prasie niebezpieczeństwo, 
zaznaczając, ze i !e lękamy się po
sądzenia nas o adwukatoAyanie w ła
snej sprawie, bu ..Fiujer Lwowski" 
nie wykorzystuje t»k zwanych 
■ wwi.bód‘ Tekst aczpcrządizeroa. 
Który pedajemy w strfszczeiuiiu ria
i)’nem miejscu ckozuje jednak, żc 
miiro wszystko nie docenialiśmy 
niebezpieczeństwa, a raczej wie. 
śmieliśmy przypuszczaj by miało 
ono rrzMuaó aż tsjt potwtłrne roz
miary.
'"U.kret car4Ła bowiem, całą Łka 

wyjątku pra^ę na nlczem niehamo- 
watią samowolę organów admini
stracyjnych I to t;je wyżs?yęh by
najmniej.

Autorowi® Jtkrrtp nie zsdnłi so
fcie tawef tyfr trt du hy ściślej nie
co sformułować przewinienia praso
we, aa Vift:e w y/ ^czają bardzo 
ściśle określone grzywny i kary a- 
resztu Nie sadzimy, fcy t icrłycihalpy 
tc i dekret, dla krói-jgo miano „ka
gańcowy’" s.taiz sIj za słabe, a „d-«. 
koibkl" łrdvle go charakteryzuje, 
miał dluiel jak dni kilka c gżyć nad 
naszern życiem puilkznem -— Sejm 
bowiem niewątpliwie skorzysta ze 
swej prerogaijwy • tak^mu dekre. 
towi odmówi zatwierdzenia.

HERBATA RIEDLA

ma chcóby niższego urzędnika, sta ■ 
n#c się w najlepszym wypadku ruj- 
nu.ięceir finansowo dla prasy.

Poddawanie Kry tycznej analizie 
dabzycb artykułów dekretu zrocU/ć 
może w „wla^ty administracyjnej" 
chęć zadebiutowania w pierwszym 
dniu panowania kagańcowego de
kretu.

Wyręczają tias w tem aresztą 
znakomicie auterowic dekretu, sam 
bowiem tekst je,t najdosadniejszym 
komentarzem,

W  kcńcu zauważyć należy, ż i  
twórcy dekretu rte tz ra li za stoso- 
wr.t dać spol-.-czeństwu w droemej 
pnzynajtr.niej kompensacie tza zdła
wienie jedne; z najważniejszych swo 
bod ooy wat< Iskięh, jaką jest bez

sprzecznie wolność urasy. to, czego 
od ustawy prasowej pizcdewszyort- 
kiem żądano Igranie czcią ludzką 
nie przestanie lijć na,popularniej
szym, a tak smutnie o t.as świad-za 
cym sportem. Tej prawdziwej zaka
łę naszego życia publicznego, de
kret. iatry nie kładzie.

Poetycznej gener logii dekretu nie 
trzeba wszak Kiżtj naświetlać. — 
Niewątpliwie ataki niektórych pism 
skierowane przeciw poszczególnym 
członkom gabinetu przekroczyły 
grubo mjarę dopuszczalnej krytyki, 
ale na szali decyzji nie zaważyły — 
Bardziej szKodiiwą dla rządu — lecz 
żadną miarą dla Państwa — otkaiza ■ 
ła sic rzeczowa, utrzymana w  spo 
kojTiym pełnym troski o los Pań

stwa tonie krytyka prasy niezav'i'‘ 
siei, piętnującej zlo tam gurzie je dc 
strzegą. Pod pretekstem ul-ióctu<ia 
często uir poczytalny cli. lecz “zawsze 
njcszkoduwycli wystąoień pusy  
skrajnej, rozprawi się rząd z  swy 
mi najbardziej hezsironnyml i ten 
niebezpieczniejszymi sędziami, dła
wiąc na mocy postanowień diekrttu 
n r  milą seljie kiytykę.

Lecz tu rząd przeh alował. — 
Stwierdza to nawet szczerze rządo
wi obecnemu oddany ,Kurjcr Po 
'■anny" który pisze.

„Niema tak silnego rządu, htó-y 
by mógł obejść się hej; poparcB 
prasy od siebie niezależnej, cnyba 
żeby pfza ia prasą tak jak to sił 
dzieie we \Moszech i w Rosji zata
mował wognle swobodę v7ypowia
dania w druku niezawisłej opinji".

Kagańcowa ustawa dla prasy.
Niesłychanie sjrow e przepisy represyjne.

- -  Warszawa, (Tel. wt.)
W sol etę wieczni etr ukazał s> 

..Dziennik Ustaw" Vóry zawiera 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczy
pospolitej o karach »a rozpowszech
nianie nlepriiwćzlwych wiadomości 
oraz o karach za t< ‘ewagę władz 
f ich pryc-dstąwłcleli.

Zaradnicze ustępy rozporządzenia 
togo, posiadającego moc ustawy, są 
r>, a.stępującej 

Kto publicznie luS w druku rozpo- 
wuzecht ia świadomie nieprawdziwe 

•lub 'przekręcone a mogące wyrzą
dzić szko lę |:tr*ręso:;. Państwa albo 
wywołać tńtrokó: publiczny wiado
mości' o ni.-óeziwcjf ństw ie g riżą  
ccm Państwu w jego stosunkach 
zewnętrznych, a w szczególności *» 
niebezpieczeństwie, gro/acem jego 
ustrcjcwi konsty tucyjneimi lun spo
łecznemu choćby wiadomość poda
wał jako iiog|o ,k<; — ulega karze od 
3f»li do Ul Połt zi z zamianą w razie 
jiiescjągalaości ra areszt od KO dni 
do 3 tniesięuy,

Jcżril sprawca dopuścił się roz- 
pow'szfchn.ęiiia takich wiadomośji 
wskutek niedbalstwa, ulega karze 
gtżywny od 100 zi. do 3000 zł. z za
mianą w razie nieściągalności na 
areszt od 3 dni uo m esiąca. Druk 
ulega kunfisikacic,

Ktc publicznie lub w  d r ik u  r o z 
powszechnia świadomie nieprawdzi
wą lub przekręcona a mogącą w y 
rządzić szkede lr 'tresoM; P-aństw^ą 
aliio w y w o ła ć  r l ipokó; ipubliczny 
v r}adomość o d/.'aiainości

państwowych lub o działalności ich beztyjśrećt.iego lub rośudrlego roK
przedstawicieli, będąca w  związku 
z ich urzędowi-mi czynnościami, 
choćby wiadomość podawał jako 
pogłoskę — poóiCKH karze grzyw ny  
od 100 zł. do fi ono zł. lub aresztowi 
od 3 dni do 6 ł* godni.

W razie gdyby zachodziło nie
dbalstwo Karą gi żywny wynosi od 
5u zł. do 2000 zł., areszt zaś od 1 
dnia jlo dwu rr-gocini.

Przedstawlcicknni władz pań
stwowych są 1 'r?zydtnt Rz:-czypc- 
.spoli.tcj Marszilęk Se.rr.u. Marsza
łek Senatu, prezes Racy i“inistrów, 
ministrowie. s*::z't'A’ic zawo'aow.i i 
urzędnicy paDsiwcwi powołani do

s  rzj-gama spraw publicznych, <J° 
w yd aw an ia  rozporz „dztń, zairzg.' 
dzeń, rozkazów lub zakazów.

Przepisy stosuję się także do od 
działów wojsitowych \ ich dowód- 
cćw.

W  tiaiS2S7.ch p.rirkułach. rozpo' 
rządzenie z a w jr r a  szczegóły, d o ty 
czące wykony-5. g» ia roz .ouządze 
nia, którego wy!»*.-T anie poleca sie 
m kistrow i spraw w ew nętrznych ’ 
sprawiedliwości.

Rozp-srządzeide v cb dzj w  żvcie 
w  trzy  dni po dniu < słoszt ma, t. j. 
od wczuraiazego poniedziałku.

Jrk s!  ̂ przedstawia emigracja z Polski.
Ruch emigracyjny w Polsce w pierwszom półroczu 1926 roku.

Lwów, 9 listopada 
W  rńerwiszem pufroczu 1926 noku 

wyjenhiało ogółem z Polski 110.378 
osób, powróciło zaś 8,29i.

Do 'państw eurorriski/dh wy^eali*- 
ło w powyższem okresie 83.34', z 
czego do Francji 39.561, Niemiec 
40.937, Dam,ii1 997, Belgii 887, reszta 
Jo i-rmych krajów.

Pc wrócik) zaś 6.421 — znów głów
nie z Francji (1,613) i Noem«ec 
(1.181).

Do państw pozaeuropesMah wyje 
chato jgółern 27.03! osób w tem do 
Kanady 9.70), Aigentymy 6.569, 

władz i Palestyny 5.207, Stanów Zjodroozo-

Dz!?Ki trmc ledyrlr nie dowie się 
opinia pubbezna co lest p co nhj jest 
„mogaca wyrządWć seikodJę Intere- 
Jini Państwa lub wywołać nńepokój 
pub icz ,y wMiomnSia lub pogłoską 
o działalności w,‘adz państwowych, 
lub u d z 1 a i a! n < ści lcb przedstia wScie- 
Uado ktć-Ach dri.- r • aohc&i wsRysr- 

łrich a więc i niższych unzedlikków 
yowiPankeK d > r tzstrzygaria ‘p,-aw 
yublicauydh. — Z? macjzyi 
bowiem -i.ałfży żr , do o u rikanki o 
przestępstwach przewidzianych w  
nlnlejszcm rozporządzeniu, powala
ne są władzi admt9i>tracyjne II. in
stancji (Avo;cwó(lz'wa) lub ®zczc- 
gójr.ie przez unnistr?. spiaw  we- 
wnętrznycii ii”OU BŻriotn- wfadze 
administracyjne I. -.kistarcji (staro- 
siwa), przyczem i it potrzeba wijj^ś 
sku !ul- upoważnienia innei władzy 
lub pokrzywdzonego",

Zdaje się ż<- przepisu fpgo ko- 
mertow-ać bliżej nie tnziba. — Uży- 
czenir? miejsca w liśmie żalom oby
wateli na nadużycia czy ramledba

1 profilu.
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( k  )  Onegdaj podaliśmy na te n i 

m ie jsc u  uwagi, jakie z a m ie ś c i ł  , 1 e 
Temps" o roli Marszałka Piłsudskiic- 
go w łą c z n o śc i z N ie św ie ż e m .

Ta,kżs londyński „The Times4' w 
artykule p. tyt. .Mwrotna chwila w 
Polsce... Przyszłość Piłsudskiego", 
omawia sprawcę merarchizmu w 
Polsce i twierdzi, że Marszałek PM 
sudski ma okdo siebie iiietviko ty
siące iudzł, rietylko w'Oj.kowych. 
którzy gotowi sa dać swe ż.ycie za 
niego. ! tna za sobg uczucia ludu- al? 
tc są niemiik-j uit-siale w Polsce, niż 
gdzieindziej... A dalej:

Zdarzenia w Nieświeżu nie były 
.przypadkowe, I-vIv enc stairarm-*e 
przygotowane, aie 'niciatorzy łączy
li z tem większe nadzieie niż rzaczy 
wistość «k-zala'V

...Istniej? mniemanie ź c  nadeszła 
obecnie chwila, gdv Marszałek Pił
sudski okaże, czy jest mężem stanu, 
czy tjlko romantycznym żołnie
rzem - spiskowcem, Jako spisko
wiec pracuje tajnio i o sposobach 
iego, można jedynie snuć domysły 
Zdaj? '■ię, że zamiarem jego. Jesit 
zmuszenie istniejących warstw do 
wytwoizenia kombinacji, która mo
głaby go podtrzymać na narodo
wych r-ecktawach ale szuka niczci 
ludzi w przeciwstawieniu do aartji. 
Jest to program, na który potrzeba 
rzasu, a tymczasem Polska czeka 
Monarcliizn . faszyzm, nowe ugru
powania, wszystko to są objawy 
rńecierpliwcści i nerwowości ze stno 
ry  narodu, k‘ópy uraz .lKista.uaj ca>- 
ły swój los ua jedna stawkę"

nych 3.297, Brazylii 1.371 i Łnmych 
pańsfw. Pnwróc-to 1.870 osób, z 
czegc 1000 ze Stanów Zjedino-ozo' 
nych, 345 z Palestj ny i 256 z Ar
gentyn v.

Do kraiów europejskich wyffeOTH 
ło najwięcej ludzi z woi. Ludzkiego 
(32.829), Kieleckiego (17.674), Lwo
wskiego (7, i 70), Poznańsik ieigo
(6,722), Krakowskiego (6.170), War
szawskiego (2,945 z m. Warszawy), 
najmniej z Nowogródzlyego (2) i 
Pokwctegio (23).

Do ‘krajów zamorskich najwiięiotJ 
z  woj. Tarnopolskiego (4.574), L\yo- 
wsftiego (3.545), W arszawskiego 
(3.328), Wołyńskiego (3.224), Biało
stockiego (2.035). Najmniej wyjecha
ło z v m. Gdańska (3), woj. Ś ląs
kiego (26) i Pomorskiego (97),

 o —  -

Budowa InsM utu  ehemiczneyo 
na ukończeniu.

Warszawa, 8 kstoiSadia.
Budowa Instytutu ChemitzticgA 

jest już na ukończeniu. Otwarcie In
stytutu nastąpi pra" dloPoićhibiMe $  
połowie grudnia1 b. r.

Celem prac Instyiiiuitu będiziw raz 
budowa rodlzimego pizemysAt ohe- 
miczntgo, oioartego n.i tylko o włas
ne surowce aie i .własme metody 
fabrykacji.

Inaytn t fesi w dużej mierze dizcte- 
łem Prezydenta RzeczyPbSL- diitej 
Polskfiiej, prof. Ignacego Mościckiego 
który miał zewtać Jy rektorem In
stytutu, a- przez ta ty  czałs budowy 
mteresował sie nia \y sposób ęayn- 
n y ; plany budowy Instytutu sa  dlz‘e- 
łjem p. Prezi7d e rfa Mościckiego,
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Pod znakiem czasu.
GRAMATYKA A POSTĘP.

Lwdw, 9. listopada., 
Język nasz posiada wiele odrę 

tych właściwości, jakich nie po
siadają inne języki, a które stano- 
y ią  specj?lny urok polskiej m ewy. 
Jednakże'niektóre z tych specjal
ności, nie sprawiające nam żadne
go kłoDotu, w dzisiejszych czasach 
w obec zbliżenia się do społe
czeństw  zachodnich, postępu de
mokracji i równouprawnienia ko
biet są pewnego rodzaju anachro
nizmami.

N. p forma tytułowania ludzi 
per „pan“ i „pam". Niemiec mó
wi do każdego „sie“, Francuz 
„vous“ bez względu na to, czy 
rozmawia z równym sobie, czy 
też wyżej lub niżej społecznie sto
jącym, z mężczyzną, czy kobietą 
O ileż to prościej, wygodniej, de
mokraty czniej, a nawet szczerzej i 
seideczntej!

Polskie nazwiska kobiece nie- 
w iaśc-wie brzmią z meskiemi koń
cówkami, A jednak drob!azg ten 
jest nieraz powodem rozmaitych 
przy* rości, kłopotów i konfliktów 
końców ka „6wna“ lub *o w a “ od- 
lóznia zasadniczo pannę od mę
żatki. Tytuł „pani" nie harmonizu
je Się z nazwiskiem zakończonem 
m  ,6w n a“ — a jednak ciągłe 
przypominanie szesćdzies!ęciolet- 
rtjhj osobie niezamężnej jej stanu 
c wilnego jest niemilem, niegrzecz- 
nem i mesprawiedliwem, wobec 
innego traktowania mężczyzn pod 
tym względem. Albo inny prz.ykłcd 
Kobieta zamężna, czy to jakoj ar
tystka, czy też z powodu wyjąt
kowych stosunków rodzinnych 
woli używać nazwiska swego oj
ca. Co zrobić z takim fantem ? 
J k ją tytułować, skoro nazywa 
S'ę „ówna9"

Trudny jest konflikt gram atyki z 
kwestję społeczną i kobiecą'

(m.)

U I I
królowa srebrnego ekranu warcyElnre w 10 akt. 

2 5 a b a w k e  p e r y s k a
(nowa Kopia) 3192 Dziś Kino CHIMERA.

Gen. Sikorski o roli wychowawczej armji.
L w ó w ,  8  l is to p a d a .

Na długo przcd zapowiedzianą 
godziną rozpoczęcia wykładu gene
rała Sikorskiego, iluniy publiczno
ści wypełniły szczelnie sale Koper
nika w gmachu posejmowym tak, 
że zarząd wykładów inustoł .prze
nieść wykład do westybulu gmachu. 
Tłumy słuchaczów, tak tze sfer woj
skowych jak i różnych imryc-h, zia- 
Iegfy wszystkie krużganki, koryta
rze i schody, a generał Sikorski za
jął miejsce na trybunie iprzed wej
ściem do auli.

W  godzinnym rzeczowym wykła
dzie zakreślił gen. Sikorski cało
kształt zadań, .akii czekają arniję 
narodową w czasie wojny era* za
dania wychowawcze wobec rekruta 
oraz pośrednio rolę wychowawczą 
arin.fi wobec społeczeństwa.

Wykład wygłoszony z  niezwykłą 
swaua, jaka cechuje* generała, przy
kuwał przez cały czas uwagę słu
chaczów, ho zawierał też mnóstwo 
ogromnie aktualnych i ideowycti 
myśli, które megą toć cenną w ska
zówką nawet dla wychowawców w 
noszy® szkołach.

Słowa ger.. Sikorskiego brzmiały 
*ak krzepki rytm ćzeitiych kroków 
żołnierskich w marszu, lub jak od
głosy pobudek wojskiowych i napa
wały słuchacza zatr.aniem do naszej 
armji i jej dowódców, craz w lew a
ły otuchę i lianawały spokoiem o 
przyszłość naszego- Państwa skoro 
celowość rozporządzeń łączy sję tak 
znamiennie z troską o rozwói tiży- 
czny « duchowy nas/tgo żołnierza.

Pc raz pierwszy szersze koła na
szej inteligencji miały sposobność z 
ust gwerabkich usłyszeć ważkie 
słowa o reli wychowawczej armji i 
temsamem, nabrały zrozumienia dla 
doniosłych zadań aa tern ipotu.

Przez odczyt ten niewątpliwie za

cieśniły się też jeszcze więcej wę
zły, łączące szerokie koła społe
czeństwa lwowskiego z generałem 
Sikorskim.

Treści szczegółowej odczytu nie 
podajemy gdyż korzystając z u- 
pozeirr.nśd Szanownego prelegenta

rozpoczniemy od jutra 
w odcinku Kuriera Lwowskiego
druk odczytu gen. Sikorskiego

w całości
Co r k  wątpliwde przyjmą Czytelni
cy nasi z dużem zadcwoleriem.

AKCJA STUDENTÓW MEDYCYNY 
W SPRAWIE DOKTORATÓW.

Warszawa. (Tel. w ł) 
Rada wydziału lekarskiego Uni

wersytetu poznańskiego oświadczy
ła sie za przywróceniem dawnych 
przepisów w sprawie doktoratu i u- 
cliwałę swa przesłała ninisterstwu 
oświaty. Również wydział lekarski 
uniwersytetu lwowskiego zajmuje 
stanowisko przychylne dla postula
tów młodzieży.

Równocześnie odbywają się w* 
Warszawie ui-rady zjazdu delega
tów studentów medycyny w szyst
kich Uniwersytetów polskich, oraz 
toczy sie Intensywna akcja na te
renie sejmowym : i/ądowym . Ri-ter- 
ww-ncja delegatów w ministerstwie 
oświaty spotkała sie z życzllwem 
przyjęciem p. włceminisira Gajeza- 
ka. V\ kołacłi sejmowych wyrażono 
przekonanie że priumięcie wydzia- 
lów lekarskich w noweli lipcowej 
było wynikłem przeoczenia i że 
sprawa ta zi-slasie załatwiona po
myślnie w ciągu bieżącej sesji sej
mowej. We czwartek pnyjmie die- 
ltgatów p. wicepremier Bar tel.

fHElSINGSOFrlTRfTORH
ŚniejswKiKalwize 

T re i - r n
HAiieesty WYgoB

I
Lwów, pl. Mariacki IL

Dziennikarz francusk* 
o antysemityzmie w Rnsji.

P p r y ż  (Tel. wł.)
Dziennikarz frarcu>ki I ecache, 

który odwiedził z rami( i ia obroń 
ców Szwarcbarda Rosje sowiecką, 
oświadczył po swoim powrocie dio 
Paryża rt'prezen'a:,:om prasy f*an- 
cuskiej, że antyscm.tyzn jest. ied- 
nym z najbardziej aktualnych zaga
dnień w życiu Rosb współczesnej.

Zdaniem Lecacbe'a żydowska ko  ̂
lonizacja rolna sprzyja rozwojowi 
antysemityzmu. Lecachs podróżo
wał w gubemll che:sońskiej w sa
mochodzie organizacji żyaowsklej 
,,Djejnt‘\ Włościan.!? rosyjscy, są? 
dząc, iż maią da czynienia z komu
nistą żydowskim, ( brzucali samo? 
chód jego kamieniam .

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa-
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Twórczyni róż.
Tłum. l.-ena Cas-ŻukotyAska.

(Dokończenie).
Więc, dla rozrywki, .napisała liist 

Pansenki; poczerń, ubawiona, nie 
mogąc sio oprzeć pokusie, za po
średnictwem „Małego Powszednie
go", otrzymała odpowiedź.

Artysta dziękował; był szczęśli
wy. zachwycony, pocieszony. Bła
ga i Bcrengerę, by pisała drń  je
szcze, by była mu przyjaciółką.

W tka sposób, nawiązał się ten 
dziwny listowny zwaązek, który 
trwał od sześciu miesięcy!

Bercrgt re opowiadała Rereinu, 
(— to było imię artysty, imię też wy 
szukane!) — opowiadała o życiu 
swcin isamotntm i romantycznem, o 
marzeniach, którym się oddawała, 
grając na harfie, czytając powieści 
: ,poezje, przechadzając się po sta
rym, pustym parku... (Jeśli te marze
nia dziewczyny szlacheckiego rodu. 
w głębi starożytnych magnackich 
dóbr, nie wiele się różniły od tych, 
które nawiedzać mogą skromny 
pokój dwudzkatoletniej robotoiiicy ta 
artysia nie domyślał się tego, posia
dając o psychologii dziewcząt szla
checkiego roku, pojecie bardzo nie
jasne... On, jgodróżował, opiłsywal

przyjaciółce swej Egipt. Grccię. 
Włochy... W te pełne podziwu wra 
żenią, mieszały się słodycze wdzię
czności, przyjaźni...

i oto teraz przemówi! o miłości..
Wyznanie, oświadczyny senty

mentalne.., pierwsze, rzeczywiście, 
które, czułe i peltm szacunku, zasłu
giwały na to. by je brać w  rachu- 
.>e, w życiu tej cnotliwej dziewicy, 
za biednej niegdyś, za przeciążonej 
obowiązkami, bv pedągać konku
rentów... pierwsze po mimionych 
pięćdziesięciu latach.

Panna I.iiza uśmiechała się- w y
śmiała samą s!el.!e nieco w7z.ru.:zo- 
szona jednak', a także nieco uradlo- 
wana!... Czyżby do czytania miło 
snego listu, odzyskała świeże o- 
czy, młode] dziewczyny? To nie, 
na pewno, ale może wyrazy czaro- 
dlzieiskie, przeniknęły do jej duszy 
z ubiegłej przeszłości, du^zy jej 
dwudziestego roku. która w ciągu 
kłopotliwego życia, *w*«ęła, nigdy 
potem nic przeoudzora. przez ża
dnego królewicza z bajki?...

Niestety! naiwn? zadówodlenie Pan 
ny I rizy. trwałe krótko, miezaidługo 
skrupuły straszne, zamąciły spokój 
jej serca... Ten biedny, młody czło 
wiek kjcichal? lakże go dlużeii pozo
stawiać w* nieświadomości, że ona 
nie istnieje... że istniała tylko, w 
romantycznym umyśle starej robo
tnicy?

I , cd tygodnia panna l.;2a stanęła

na tem .. Złożyć takie wyznanie 
wydawało jej się bardzo trudnem! 
A pozatem. kto wie. czy jej żal nic 
było — 1 to wiece! r.iż sama przy
puszczała’ — przerywmć czair, nie 
pisać już wlec?) listów Peenigery. 
nic otrzymywać wiecej listów Re- 
n ego?

Ta październikowa rit'dzieła, w- 
płynęła tak, jak bme dni, wr ciągu 
"których- pan.ia Liza Dancette, ule 
chwyciła za pióro- . A, wieczorem 
uczuła się tak" wyęzmpaną i tak po
sępną, źc miała zamiar zaniechać 
codzienne! pan i pikiety, z panem 
Pełitbois- m alarzer abażurów, iej 
starym -ą^iadem z jednego piętra. 
Ale1 biedny człowhik trochę garba
ty, trochę kaieka, nie rrćsrł wfele o- 
puiszczać sw-ego fotelu -i uh ym y- 
wał że wieczory są długie... Panna 
Liza obawiała «■!» ząy r-du, któryby 
zrobiła i zdjęta potrzeba "wierzenia 
powiedziała sobie, odważniie:

„Opowiem noj? przeżycia nanu 
Pctitbois... on ml da dobra radę'1.

Pan Pefithols wjrdąc żywrot samo 
tnika, 'duże przeczytał, dużo prze
myślał: pannie Lizie wydirw*a? 'le 
być rodzajem mędrca Nie ukryła 
przed nim nic. ze swego spóźnininie- 
go romansu. Zresztą, biorąc fakty 
bardzo serjo. ni!> s’arain sję samej 
siebie oszukiwać; co do „dobrej 
radyT‘ która mlaia w ytrysrąć z te
go sumienia, wrogiego wszelakiemu 
fałszowi! A nawet, ubuegła przewi

dzianą uwagę: — Wymysł nie mo
że trwać dalej, '-.'świadczyła. Napi
szę temu miedz cńcowl że...

Alle, ku jej wielkiemu zdziwieniu, 
p Pctitbois, wyrozumiały i zamy
ślony, klw'ai głową

— A. jeśi-to tie jest młodzieniec? 
— rzekł zwolna.

A gdy Biza po .ostała z usty o- 
twarteml zupci-.de zm»esz,ana, cią
gnął dalej: *

— 'Jeśli to rle i*sł mPdzieniec, 
panno Luizo? jeśli to przeciwrae ‘/ a  
ry człowieczek? Upośledzony', któ
ry byłby chciał być pięknym, być 
kcehanym... niedołężny, który i r p  
rzyf o przestworzach, o podróżach... 
wydziedziczony który rigdy ni-fl 
był szczęśliwym... starzec, który r.l 
gdy r le  by1 młodym?

praw ie bezwiednie wysziomfafa 
panna Lizat

— Jak pan?
— ’ak j.n. rak. właśnie.
Ona^owana podeir2eriem, szv*

btso z amLr,kr em w pewność, wy
krzyknęła:

— Czyż io pioJebne. mói sasie- 
dzie?

Ten miody artysta., tc był pan!
— To byłem jia: sąisiaćfkb... Na 

prawdę h ginp; pomysł który ml 
przeszedł przez głowię, gd^m się 
nudził, pewnego dt;i8.. 'Ale Bóg wi* 
czym sie Ćlomyśiai...

To by! pani — powtórzyła pannaf 
Liza, jeszcze ricuspokojrna. Te ii-
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11roczvntaść na cznrtć Czechosłowacji
Lwów, 9 listopada.

/ Ku uuzczcniu ósmej rocznicy u- 
'tWajuWerua republiki czechosłowac
kiej] odbyłla iste w niedziele w  sali ra«- 
tuszowej uroczysta akaJdenuja uiraą- 
dizona stara^siein Klubu boteko- cze
chosłowackiego. Wśród tłumi piu- 
bliozirctści zjarw iii się przedstaw-liicfcle 
wiaidiz, msitytucji naukowych, wiole 
osób &  miejscowej koloni|i czeskiej, 
deleguicja młodzieży jugosłowiań
skiej, bułgarskiej i rosyjskiej i inni.

Chór tedmJcki ipod 'batutą ip. Harra- 
fjowskleyo odśpiewat hymny obu nan 
rodow Zagaił uroczystość prezes 
Khjfc i potsko - czeidhastowiackfietgio 
prof, Ich r . Sptetw-jttskfi, który pod
kreśla dkrtiiosłuść ścrslegto związku 
Oraj-jaźnd misdzy narodami ipełskiru, 
czeskim ! słowackim i wyraził na
dzieję zacieśniema tych węzłów, w

przyszłości.
Okrzyk mówcy na cześć przyjaźni 

bratnich narodów powitano gromki
mi oklaskami.

Kustosz Ossolineum di. Wisłocki 
wygłosił referat na temat znaczema 
zjazdu słowiańskiego w Pradlae w 
r. 184P na podstawie nowych źródeł 
i wyjaśnił rolę Polaków w życ&i 
Słowian pod panowaniem Austro - 
Węgier. Imieniem akademKkfego 
Koła Przyjaciół Czećhosiowacjli 
przen owił jjfe Batowski', wkońou
zaś aonstul czecihoistowack1 p. Stikp 
w języku polskim podziękował iiii- 
cjasorom uroczystość.! za jej urządze
nie i imuemem narodu czechosłowa- 
cldiega wyraził chęć utrzymania. jak 
najprzyjaźniejszych stosunków; z 
narodem. polskim.

Jak miniiitei itM - koleji podcina byt 
przemysłowców.

Lwów, 9 ttśtópalda.
Przed kilku tygodniami przemy

słowców lwowskich spotkała dużi 
niespodzianka Oto na podhicsine© mi
nistra koleji wslrzjmala nagle dy
rekcja lwowska większe wysyłki 
towarów, tłumacząc się brakiem wo
zów ciężarowych.

Przez dłuższy czas stosy skrzyń 
z towarem zalegały magazyny nara
żając przemysłowców) na olbrzymie 
straty. Po interpelacjach w Radzie 
miejskiej p. Ufiflingcra i burych za
biegach, ograniczenie to zmesiom, 
niestety tylko' na hiika dni.

W dniu dzisiejszym znów tak' sam 
łon ,spotkał nadających większe po- 

■ syiki, między innymi i namego in
terpelanta, r Hbflingera, właściciela 
znanej fabryki czekolady i cukrów.

Oto — .tak sie dowiadujemy — 
wstrzymano dziś wysyłkę Ż5 skrzyń 
z tom, że dopiero za 6 tygodni bę- 
di/ie je można nadać (!).

Można sobie wyobrazić — jak w 
okres i r przedświątecznym sprawa 
ta aotknwio daje się odczuć naszym 
prwmysicwcoim

sty z ndiogłych krąfo-. pisałeś tę pin 
o kitka metrów cd drzwd.. Prawi
łeś mi o f/cipcie, Atenach, n i; o- 
puszczając swego fotóiu!

— Tak jak pan: prawiła mi o 
swym zamku.. LLty pani, były 
prześliczne. •'*-

— A listy wina... Skończyło snę 
pirazacż szacły!

P LftiUrto uśmicchaał się, nieco 
melancholijny

— Takie my !c sl ‘śmy stare wa- 
rjaty! — westcrmjf

Ale nar.na Liza poprawiła:
— Nie takie war'aty, mój sątaię- 

dz.e... Ten czas złudzeń był prze
dziwny.. Życie odmówiło nam ra
dości kochania, ci? r^w ofiło  nam 
mieć lat dwudziestu... I ażeby tej 
radości zakosztować potrafiliśmy o- 
bejść się bez życia.. Jak ja obywam 
się bez wiosny, aby mieć ró że .

Nat>tato miiczenie. Dal sie słyszieć 
zegar, tętr.iący delikatnie, kIc z  ™>a 
mi rtgularnetni, Jak serce spokoj
ne...

Poczem par. Petiihois, wypkosta-
Wał się:

— A rasza pikieta, panno Lizo
Wtedy, jak <j-«wycz aj. zagrali

swoją nartję pislety, ze wzrokiem 
nieco rozrt;arzciBym pod śnieżnem; 
włosami,

Towar n. p„ o którym mowa, 
wysyłany jest za zaliczką i zawiera 
głównie artykuły świąteczne, a 
przez wstrzymanie go. nietylko t*a- 
ei on swą wartość, ale naraża firm ,' 
na nieobliczalne straiy, które grozą 
wprost ruiną. Dziś spotkało to fa
brykę czekolady, jutro czeka to sa
mo fabryki mydła, chemiczne i t. p.

Mimo wysoce obywatelskiego sta 
nowńaka prezesa naszej dyrekcji ko
lejowej p, Prachtla-Moiawiańsktego 
sprawa ta jest trua -3 do rozw iąza
ni a, wobec rozporządzenia minisi 
kolrji-

Od takich zarządzeń niszczących
nasz przemysł, w szgkfte hasła o .,sa 
nacji moralnej" odbijają jaskrawo!

Nadesłane.

Dr. L a n g b c r r
lekarz ł ntysta —  Sambor, 

powrócił II ordynuje Jak dotychcza*
3194

T Y D Z IE Ń  AKADEMIKA W WAR.
SzAttlE  

W arszawa (Teł. wł.)
Wczoraj w 4 tym dniu Tygodua 

Akademika w sali Rady Miejski ej 
odbyła się uroczysta Akademia, któ
rą zaszczycił swą obecnością P re
zydent Rzeezyposr-mbej.

Rekord morderstw w powiecie 
zaleszczyekim.

Lwów, 9 listopada.
Przed kilkoma miesiącami we 

wsi Dupliska zastrzelił (z miłości) 
parobek swą narzeczonę, a później 
sam siebie, gdyż matka nie poz
walała Jej wyjść za niego za- 
mąż.

Przed kilkoma tygodniami w U • 
ścieczku m yślN y (raubszizer) za
strzelił swego koiege na zasladce.

W przeddzień Wszystkich Świę
tych na Zufjówce ad Torskie, 
dwaj Rusińscy, ojciec z synem 
wysłali na tamten świat swego  
sąsiada, gdyż bogaczom nie podo
bało się, źe tenże na swoim! poiu 
kopał fosę, ażeby polem nie jecha
li. Napadli na niego, oaebrali ry- 
skal i po kilku uderzeniach w gło
wę — (jedno tylko żebro złama
ne) — zestawili na polu ofjarę, 
która po kilku godzinach Bogu 
ducha oddała.

Komisja weryfikacyjni weteranów r.1883.
Warszawa. (Tel. wt)

Se=Ja komisji kwalifikacyjnej w e
teranów totta r. obradowała pod 
przewodnictwem ] ułk Srz< aifckie- 
go. Prócz członków komisji, zamic- 
szkaiych w Warszawie, tieiwe w 0- 
biiidach udział takźa delegat wete
ranów ze Lwowa por wret. Bętkow
ski i z Kraków ,;or. wet, Cieleskh

Komisji przeol/żono do rozpa
trzenia podania !2b osób. proszą
cych. o uzr.ani;; ich za weteranów 
.z powstania -tycz.'iłowego i ip>-zy- 
zr.anic związanego z tern zaopatrze
nia i prawa apsieit*  munduru ,we- 
tv-rański:go.

Dokument?! u większości tych
— L T--SO Ol

z  s a l i  I | d o w e Ł

kandydatówi były riewystanczaiaPe 
na udowadn;enia łeb udziału w Z>0 '  
wstaniu Ńa jćO pedafi zale-^10 
czwarta częśc zestala uwzg^dn^ 
na. ,

Wśród uznanych za \vct©raMo 
znajduje się Tb letni p. Jan Rasie- 
wicz, który w chwdll wybuchu y r  
w stania iniat lat :3. 'Jako mały chło
pak pełnił on alużbę kurierską v 
ziemi płockie) i schwytany jpp^ 
żandarmów', maskiew skich, dc sta 
sic do w.ęzienia w, Cąbirie, skgd C 
,miesiącu iwclnląf* go jako maioB' 
tnii-go i oddano fiod oPieke rod2 
com,

Ostatnie wcielenie Włodzim:erza Sawki.
Lwów, 9 lisuopaidla. 

Dwa strzały dwa — 4
+  lii. Piętro =  7 f- dbie magi — 9 
-+ 2 miesiące aresztu ślwdluacgo =  
11 -i- dwa lata więizię-nia =  TIRZY 
NaŚCIE! (Feralne , 13“!). ,

Włodzimierz Sawka zwarjowal... 
Dwukrotnie strzelił d t Żaląca i 

mie trafił, dwukrotnie strzebi dlo sie
bie i chybił, skoczył z III. Itaętra 
spadł na obie nogi wy oho laąic z ka-- 
koiluninej imprezy bez szwanku... ale 
raz stanął przed1 sądem i sika z my 
został na dwa lata więżenia z wli-- 
czcniem dtarumiesiędŁ.iego aresztu 
śledczego.. Znak w yższej sa!iy. — 
Perfiidja losu.

Włodzimiera Sawka jest-., mor
dercą. Nie zawodo^yym, niedh Bóg 
broni, nigdy nikogo nie zamordował, 
ale chciał zastrzelić Zająca i (za to  
sąd nazwał go mordercą i skazaH 
wczoraj na 2 lata więzienia.

Sawka pirzyjął w yrok spioucojnie 
nue wiedział bowiem! co do miiegio 
mówią, ale Zając... był rozczulony.

Sawka nigdy nie wiedział 00 do 
niego mówią albowiem był odtopoem 
cichym, uczciwym i pechowym

Nie wiadrm", cziy dlatego nie mflał 
szczęścia, -że był uczciwy, ozy też  
by- uczciwy, bo nie miał szczęścia
— chyba to  Ostatnie, Do gdiylby miał 
szczęście mówionioby ,.złodiz e.i ma 
szczęście". Sniwka nie Chciał być 
złodzieiiem, został wlięc mord jrcąj
— niedoszłym (!).

Sawka ma lat 20. Był on zawsze 
chłopcem o ponurej iwarzy 1 jasnej 
duszy — obecni, przenicowano go. 
Ma on jasna twarz i ponurą duszę. 
Kto wie, gdyby był zamordował mo- 
żeby go uw ofniono i dlatego obec

n eg o  wygUdu on nigdly już 
zmieni.

y;
Włodzimierz Sawka pracował 0̂  
kilku lat iako uczeń blacharski a 
nasi^pnie jako czeladnik u W ojdc 
cha Zająca.

Dnia 7września b. r. przybył on do 
dbmu swojego majstra iz rewolwe
rem w zanadrzu i oświadczył -ipaa 
sfcrowD. że pirizyszcdł się z  nim... ,>o- 
dliczyć"'. — Zażądał wyidanita zals' 
gtej .zapłaty oiraz dOk,,meń-óv ipjńżiy- 
czem zaznaczył, że majsn r źle Ł 
nim obchodzi się, nie płaci mu ' 
nie daje mu żyć... Później u s i r t o 11 
się 1 wyszedł dio kuchni. Przedlieta 
był w pokoju). Zaijąc ploszeidll ea ntm 
Sawka odwrócili siłę, wyciągu ił re
wolwer 1 lufę skierował maijstrorto 
w pieo&

— Pan gdzie rizie? —■ krz yikna 
i1 wypalił.

Strzał chybił. Zatąc stulił uszjy 
w y g #  się w  katłąk , wyciągnął mofii 
i „szust“ przuz okno na garnek. Baw- 
lea ipobiegł za nim. Padł drugi strzał 
i Zając ugodzony — odłaiukw1- 
. Hstwy okieniniei w głowę zachwiał 
Się, bo my ślał, że to jiulż komto^ 
Sawka następnie strzelili dw ukrotni 
dlo siebie- ale równiec: diybił 
(„13“). skr-czylł w5ęc z III. p. na1 
bruk.

OhwJę leżał, myślał bowiem, że 
już nile zyae, po^raem wsitał f  «M sk 
aresztować (Fonabia „13!“).

— Pan ' wakował?. — srMtał er 
policjant.

Ale Sawka nile od|»wiedizia)l, albo
wiem niie wiediabł 00 do niego 
mówliią.

§ 58 (b) u. k.
Lwów, 9 listopada.

W dniu wczorajszym w sądzie 0- 
kręguwyin karnym we Lwowie
iptzed trybunałem sędziów onzysię- 
głycl; rozpoczęl.i się rozprawa prze. 
ciw Jozanlowi BokatczuKOwi iz Ko- 
tak  cowiat Kosów, Antoniemu Wa- 
tainaniukowi, Mikotinowi Radyszo- 
wi z Rożnowa p. Kosów, Michałowi 
Feńezukowl z Kobak, Mikołajowi So 
rochauowi z Iłożnowa. JakowoAvi 
Men: arowi z Frościańca pow\ Snia- 
tyu Wasylowi Reguszowo iz Kobak, 
Jurkowi Pawlukowl z Proścśańca, 
Fednrowi Harasymiukowi z Prio 
śtiiańca, Andrijowd Hawuyiukowi z 
Prości.ar.ca i Judzie (ireiiowi z Koło- 
nijiji o zdradę główną z par. 58 (b.) 
ufti kar

Akt oskarżenia zarzuca w-ymienio
nym, żr, „w Roźniowje, Kobaknch. 
Prościaftcu i Kolomyjl w  edefiru lat

1925 i I9?ó przez należenie do tajn^ 
organizacji komunistycznej, a mia; 
uowi.iie do Komunistycznej Pairti' 
Zachodniej Ukrainy", maiącej na ce
lu wyw ełarie drtgą rewolucji spo
łecznej w Państwie pnhkiem gwal' 
toyżinej zmiany formy rządu, t. i* 
w'prouradzenie dyktatury proletaria
tu i ustroju koinurijstyczncgo, tu' 
d/łeż oderwanie Wschodniej Ma'0' 
poi.ski od R2cczvpo; po-itej. P rz*ł 
popieranie tej organizacji, propa
gandę zasad komunistycznych, wer
bowanie członków', urządzanie taj
nych zebrań — oskarżeni przedde- 
bnal! czynności zmierzające do 
wołania przewrotu wewnątrz Pań
stwa i powiększenia niebezpieczeń
stwa na zewnątrz".

Wczoraj przesłuchano część dska' 
rźonydi. Roapirawa potrwa 8
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Nowe odkrycie w l âtridrzB ormiańskiej 
we Lwowie.

Lwów, 9. listopada. 
Konserwator państwowy zabyt- 
w sitaki i kultury Dr. Józef 

“ itr f i  jfs t i oak,ył w daw.iej I apli- 
*y przy katedrze ormiańskiej no- 
}*ą wnękę ścienną z malowidłem 
temperowem w tle. Po prowizo- 
fycznem odczyszczeniu wystąpiła 
akby obnażona do połowy postać 

Świętego w pozycji s :edzącej z 
Nimbem wokoło głowy i awoma 
białymi dwuram.iennymi krzyżami 
Po bokach na tle ciemno grana- 
towem.

Przy górnych ramionach obu 
krzyżów znajdują się białe napisy 
Ktaroormiafiskie, niestety, ;“k cała 
postać świętego znacznie zatarte 
i z powodu niewiadomych skrótów 
Prawie nieczytelne. Zaledwie jeden 
hapis, mianowicie „Surp Agop*

( ś w .  Jakób) zdołał odczytać Ks 
Kan. Kajetrnowtez. Sposób malo
wania i kolory odsrytego obecnie 
obrazu są bardzo podobne do 
odkrytych w roku zeszłym obra
zów z w. XV. we framudze okien
nej.

O rócz tego odkryto w ścianie 
l a l e  kaplicy szeroki, niski otwor 
łukowy o resztkach obramienia 
kamiennego, wiodący do podziemi 
pod zakrystjami i pod kościołem.

Gsrycia te potwierdzają w zu
pełności dotyczące wywody i spo
strzeżenia Konserwatora wysnute 
na podstawie szczegółowych ba
dań tego zabytku i ogłoszone w 
broszurze sprawozdawczej z licz- 
neiri świetneni ilustracjami i o 
restauracjach katedry ormiańskiej 
we Lwowie.

-roox-

Niedola m arz! inior/j we Lwowie.
M j s o w y  widc lokatorów.

Lwów, 9 listopadia.
Vv uh. niedzielę odbył si3q w sali In

stytutu technologicznego przy uh 
Hourlairda masowy wiec lokatorów 
nr. Lwowa, na którom zastanowić 
się mian .): nad zajęciątn stosoiwilska 
V sprawie coraz bardziej piekące ii 
kwestii miestokaimowej.

Wiecowi przewód tuczyli: r  Gel- 
bard, Lewiński i Ciechociński. Ob
szerny referaii: wygłosił prezes
Tnw. Ochr Lokatorów p. Soauńcki, 
który praedStawil ciężką sytuację 
bkaturów, nie mogących płacić, w 
Ojecnyh trudnych stosunlkai. i 
gospodarczych, coraz bardziej watra 
stających crsytnsaów , oraz katastro
falny brak mlesakań.

Z kolei poseł dlr. Sómqfers|tóri, 
farzedstowUS sy f"acę  gc spodarozą 
Państwa i klwesij-ę lokatorską.

Przema wiali następnie: r. gejraara 
P ó ry  problem mfets kantow™ pjął 
bardzo zasadniczo, a  dtafe, pty dlr. 
Balkon, dlr. Stenzel oraz wkońcu red 
Heller, wykazując że na Oforxzefmi 
iest położenie sitttlokajtorow, w yzy
skiwany uh praez lokatorów!, Jak  że 
sublokatorzy dle facto pjn ysoą 
Wszysttk-e ciężary.

Wiec z&k ończył sSę pnzyjęci.mi 
szeregu reaohroji oraz wysłatnt cm 
ebełt-utaetfi da wojewócEzHtwta. DeffMta- 
óję tę tPtrzy â? p. w.cewojewwda BcJc- 
batrdł, który obiecał, żie w  granicach 
swoich możffiwości pójdzie na i ękę 
sSusztnym (żądatr* c m rzeszy Lkaaor- 
Skiej, a reasołuae fmaedsltawa rzą
dowi.

Zeurani m  i riecu uchwalił opt. lat- 
kowad się p© 50 gr. id  mffieazkla"tł> i 

i*
Bolączka mieszlkatntow a dochodzi 

obecnie <fc> wprsst pollwo; rtycH. ro®- 
tniar>źw Człowiek który nie wisiaicy 
Ł 1'ruset dolarów nie może nawet 
btyśleć o zdobyciu dfisahr mad głową. 
Handel “ uieszkrtwami kwitnie obec
nie we Lwowie zupełnie beeyTatj-d- 
nie. Rubryki niełct >ryah pism imefcę 
są ,xgtos!Zteń o mieszkaniach do nabryi 
c a  „tyłku dla zamożnych" łub „zn 
dolar y“ i t. d.

W szystkie obiecanki RedcHu, że 
Ukróci panek mieszkaniowy dotąd 
hiestety nie zostały zrealizowane. 
Hasiem zdaniem, cala sprawa mtosiz- 
kaniowa, jak tego dowority n. p. 
Przebieg ognaltniego wiecu, została 
Postawiona fałszywie. ,

»Oon)rana lofca.orów" w rej formie

jak ją traktolle ustawa, lub jak ją 
chcą -jeszcze bardziej ziradykalitoo- 
wać piewne czynniki, nie icyzyezyriól 
<się do rozwikłania kwestji miesizka- 
niiiowtti, lecz coniajtnnicj, ochroni tyl
ko pewnych uprzywilejowanych.

„Kurier Lwowski11, jako organ pra
cującej jinteliigencty zajmie się nieba
wem pumsszenilem szeregu faktów 
związanych z proUomem mjeis,ztya- 
nitowym. Łoimy naszego pisma od
tworzymy Chętnie dla wszysHikidh 
'^oknzjA/dteioinyclh 1 upośledzonych 
obecnym stanem prawnym kwestji 
mieszkainilo.wej. Zlo nnusl być szuka
ne i zwalczone u pod/tó wl

Wielki Wiec Sublokatorów, pierw
szy w Polsce zwołany będzie wkrót
ce we Lwowie. Porządek obrad sta
nowić będzie:

1) Nowelizacja ustaw y o ochronie 
sublokatorów.

2) Utworzenie obywate%Me|j kó- 
miyjll rozjemczej w sporach sublo
katorów z lokatorami.

3) Decy ąja w  sprawie zalłc żertwa 
Odrębnego Związku Sublokatorów.

Zauważać należy, iże obecnie pra
wie w kaiżdym domu jfesfł 'Sublokator, 
że wiec ,%ść sublokutarów jetst 
bizymiia.

Przyznanie rizlann^srzpm przywileju 
tajemnicy zawodor^j.

Berlin, (Teł wł.)
Stowarzyszenia dziennikarzy nie

mieckich zwróciły się do rządu z 
prośbą o opracowanie projektu u- 
stawy zwalniającej dziennikarzy od 
obowiązku SKładama zeznań w 
sądzie.

  SB X<ł-

Rząd przychylił się do prośby Tl 
w najbliższym czasie wniesiony 
ma b] ć do ke;chftagr prejekt u- 
stawy przyznający dzienn>karzo.xi 
przywilej tajemnicy zawodowe; z 
którego kouysiają adwokaci, le
karze i duchowni.

k u p j e i *  i : ć t ^ * e w i ! k i e
(Od naszego 'korerranderrta.)

Żółkiew, w listopadzie. Scenie zarówno śpiewaków jak 1
muzykę etzmotami oklasków, bio
rąc serdeczny udział w urządzo
nej przez artystów Kółka o w? c i  
na cześć dyrygenta Ork estry i jej 
założyciela p. starosty Frączkow- 
skiego oraz p ? Langbankowej, za 
jej wybitna współpracę w orkie
strze.

Z wykonawców wybili się na 
pierwszy plan pp. Mańkowska w 
roli Gabrjeli, dr. Rekiiński w roli 
kaprala Rałza i Cz ajkowsoy w ro
lach księcia Tagalla z Indoparu i 
Jadwig*. Reszta zespołu a zwłasz
cza znakomita ork;estra przyczyni
ła się do efektu sztuki.

Sąnzimy, że obecne Kółko obu
dziwszy się z letargu, zabierze się 
do uregulowania swoich spraw 
wewnętrznych, co wpłynie doda
tnio na jego artystyczna działal
ność* Ey-

„CZARNY STRAJK" W CZFSLO 
CHOWIE 

Częstncltowa. (Tel. w ł)  
Zaostrzył się s r j ;k 'robotników 

w fabrykach 'ubiWłch. Przemysłów 
cy delą tylko *• ■% Robotnicy za- 
bmnia.a w ynozli towar i  fabryk 1 
g0’ż3, że przestaną palić pod kotła 
ml, cznacza to „czarry straak“.

fladrts^aie.
RESTAURACJA i P^WIARIUJA

OKOCIMSKA
JAKÓF BAPCHT1 Cu 1 A dswniej 

NASSAPńK -  RYNEK V. 
Restauracja f pokój oo śniadań pod no- 
wvm " r-ąde-n KAROLA BISANZA 
CHRISTJANA PIKAUSA p< lecalą dobo
rową i smaczną kuchnię. OB'ADY z 3 dań 
zaw rze na świeżem m aśle zł. 1-30 Bufet 
zimny, trunki najlepszej jakość5 i po naj
niższych cenach. — o  ih zn e  odwiedziny 
P T. Publiczności prOii łaskaw  e 
3172 Z Al tZĄD.

Z życia kulturalnego. Po przeszło 
jednorocznei przerwie urządzili 
iuteisze Kołko miłośników sztuki 
dramat, i muzyki dnia 23 z. m..
6 i 7, bm. w san „Sokoła" przed
stawienie, daiąc operetkę L. Kren- 
na i K. Lindau? p. t. „Pnsłar.lec 
Nr; 6666 (muzyka C M . Zfehrera).

Szczęśli wy aobór sztuki i znane 
ogólnie walory wykonawców i 
głód jakiejś kulturalni łjszej roz
rywki. ściągnęły do saii „Sokoła" 
niewidziana oddawna tłumy^publi
czności, przysłuchującej się z ra
dością miłej, choć dziś już staro
świeckiej muzyce, rozwalającej za
pomnieć o wiecznem Shimmy i 
Charlestonie.

Nadzieje pokładane w wytraw
nej batucie p. starosty Frączkow- 
skiego i talencie wykonawców nie 
zawiodły, tak, że publicznośó ob 
darzyła "kilkakrotnie przy otwartej

-xóxo

Walka dwu bandytów o swGj łup. Dwacjs dla krćląwsj Msry,
Najnowszy taniec na jój c rś ć . Modiltwc a interas.

bie charleston i ,.L'aek li ttom“, ta* 
nhc murzyński.

'Jcdr-i z pism amerykańskich po
dało citkawy luinmr 'kat, który wy- 
kaizuje, że rnculitwę czytanie biblii 
rr.cźna doskonale r* i3o y ć  z intere- 
seip. Raster Knowies w teotnzo 
„M ajestic1 hedzie n lal kazamc w,
niedziela o godz raio, aby
uczcić tzw. „tiiedziCę Fordo“. Wazy 
scy właściciele 1 ha Kilarze automo
bili Porda. którzy *fę z:awią m  tym 
kazat.iu w ualstarszym wozk, otrzy 
mają naprodę w f irnie paki czekol.i 
dy wartości ió urn. zaś ci, któ-zy 
prziewożą rialwięcej geści doistaną
tej aekoladę za 10 doi

Nowy Jork w listopadzie. 
Przed kilku dv]Śfciti rczegraia się 

w pi d;:ym z tmeiszrch luksusowych 
hereii nmniercza walka pomiędzy 
dwoma dawno poszukiwanymi nie
bezpiecznymi bandytami: Cuniffem 
a Olsenem 

W czasie sprzeczki o podział 10 
tysięcy dolarów które Curiff t^ga 
dnia. zrabował Jując w  aucie 
przemysłowca Keany 1 jego syna, 
Olsen s;edmion.a strzałami powahł 
kolegę, a po tem zastrzelił jego ko 
chankę. Na odgłos strzałów wtar 
gneła policja, Olsen dalej strzegł, 
zabilalac z miejsca t flcera, i dopiero 
Ciężko ranny poddał się 

Pc raz drugi cd czasu powstania 
pć!nocno - arr.rrykańskiei republiki, 
gości c:ia prawdziwi królowe. Pier
wszą byta królowa belgijska Elżbie
ta, obeco!0 zbiera trjurr.fy kró’owa 
rumuńska Mary.
W prawćzb dzlefl, W którym wMl- 

ki Lewiathati zawiną! do portu, był 
dżdżysty, jednak któlowa była za- 
chwvcona miastem, które wedle jej 
słów „robiło wrażenie czegoś egip- 
skiego, jakoby je far."onowie ibuidia- 
wa:i“.

Ma Biodway powitała królowę 
typowo amerykańska owacja, coś 
w  rodzaju corfe*ti — ale rie są to 
zgraonintkie kółka, Jakie u »"as ruż- 
stytptMą, ale poprostu pomięte 'kulki 
papierowa, które r.tncane z pięter 
rworza w powietrzu ładną chuwwtę 
królowa była tern tzachwycona i 
przy wtórze crk'if-s.v jechała uhnam 
w jedfir. swoich 0'śi iewających 
płaszczy paryskich, tcz?a ąc w okół 
uśmiechy.

Na cześć k ró!o\ve) stworzono o- 
w y tanloc , Qwe an Marile Ti odlo“ 
tańczony na balu w 1>; felu Biltairwre. 
J s t to  kumbiracja w :’ca. twostesipa 
i shiinny; ma on uzyskać popular
ni ść jaką w tym se2uue zdobył so-

NABFSI-ANE

Samo^iorący
śrcdslc

piierzc sam —  
bieli sam — 

desynfekuje —
pid gwarancją nie niszczy bielizny,

f  I K M L I S T U
tfp . B i r d  H-, ordynuji

przy ul. Rcnidnorjoza 7, a n i  
od godulttj 1 2 - ł .  6— 7.
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Groźba slrajku studentów
wyższych uczelni w Warszawie.

YV;i.r<y«wa. (Tel \v |)
W cyniku akcji młod-ncży aka

demickiej o zriosłrniu opłat akade
mickich w Pr>;iteebnjce watsz. od
było się zgromadzenie ogńlnoakaJe- 
fhickie

Po przemówieniach powzięto re 
zolucję: Młodzież akademicka uwa- 
wa, że dotychczasowa akcja Rzą
du % sprawie u'g w on la (ach .est 
niewystarczająca i żąda cd Rz^dn 
całkowitego zniesienia epiaf za nau
kę (czelnego) i raks egzaminacyj
nych. W razie !:icuzv.ska"ia ulg, mło 
dzież akademicka domaga się pro
wadzenia tej akcji zapoinacą o- 
srrych środków, do strajku wręcz ■ 
nie.

Od CcMitra'i A kadem ick iej m ło 
dzież żąda w >azie nieuzyskauia od- 
powLcdzi od rządu do 13 b m. ogło
szenia strajku ogólno • akademickie
go i zwołania \ iecu w  diiu ogło
szeni,a strajku.

Po wiecu studenci w  dtmousira- 
cy.n.ym pochodzie xdali się pad 
gmach M-stwa PSw. p, Niesiono

transparenty i •w2 tr..;zcno okrzyki. 
Przed ‘>1 msterstw-.m: Oświaty po 
chód się zatrzymał, a wyłoniona 
prze,z ACiec (Megac:* udała się do 
kierownika Min. ('światy, wicepre- 
mieta iiartia. aby przedstawić mu 
sfm mułowane w uctoz aloi tj rezolu
cji postulaty n l')dz‘‘ ży.

P. Bartel ośv iaćozył delegacji, że 
postara się w najbliższym czasie 
znie£ć  taksy egzaminacyjne, naio. 
mwsi zniesienie czesnego uważa za 
niemożliwe ze wzg-lifdu la  równo
wagę budżetu.

Od,powiedź tę delegaci zakomuni
kowali 2 rbranym przed Minisóer- 
stwem studentom. Marifesianc' glo 
śnerrii okrzykami dali wyraz swemu: 
niezadowoleniu ze stanowiska rrin. 
Bartla.

Postano wio no walczyć dalej c 
całkowite zniesienie opłat uniwer
syteckich i domarać si-3 od C«n! cali 
Akademickich Brairich Pomocy 
proklamowania siraśko celern popar
cia postulatów, akatli irickich.

E m ertu ia  dla wdów i sierót
ofiar wypadków majowych.

f  Warszawa. (Tel. wł.)
Wydział opieki społeczne: w ko

misariacie rządu wystąpił za pośre
dnictwem. ministe:stwa pracy do 
Prezydenta Rzeczypospolitej z proś
bą c przyznanie zaopatrzenia eme

rytalnego wdowom i sierotom n 11 
wypadków majowych.

Wydatek ppństwa a a w.yP[.Tci?rf  
tych zapomóg wyniesie miesięczni 
około ałotydi.

-OX OT-

Wyrodny syn, popełnia morderstwo 
rabunkowe n? własnej matce.

Paryż, w listopadzie 
W Paryżu wywołało niesłychane 

wzburzenie morderstwo rabunkowe 
popełnione przez pewnego Angli
ka ne swojej w łasnej matce, w 
lasku Bulońskim, Gdy napadnię
ta starała się bronić, wyrodny syn 
popchnął matkę do stawu, skąd

przechodnie wyratowali ją » od* 
wieźli do szpitala. W parę gocR"1 
udało się poluj! ująć mordercę 
który oświadczył, że listem zwż 
bił matkę do lasku, chcąc oo* 
brać torebkę z pirniądzmi, któtf 
ona stale przy sobie nosiła*

0ststnfe chwile Baizacs.

- z «  n

Wielki tartak w Kalnicy —  fabryką kalek.
Apel do p. starosty w Lisku.

(Korespondencja „Kuriera Lwowskiego").
Lisku, <j li jto P a id k  

Firma „Dyźłyński i dr. Stemoorg" 
tm  jedno ze swioóch iPtrzedsiębSoPstw 
drzewnych w Kalnicy ad J.isko, w 
któreui załfriKŁn-a około 200 oisićL- — 
Ze względu na zupfetóp n-iediostaiue- 
ozne urządzariria ochłroiime., przedisię- 
htórstwo to bywia często wtłdbwin'^ 
liieszozęśliwyah wypauków, którycl 
ofiarą padają roboWnScy, bezlbromiii 'iz 
pnwodhi braku jptóejkolwSek opieki ze 
strony Inspektoratu jpiracy oraz stia- 
nodtwa, w  IJisKU, oddalonego ziuxiz

nie od tartaku w Kalnicy. Nadmienić 
■należy, że obowiązujące ,przepały u- 
sŃawwwe o ochronie pracy wcale 
nfe są przestrzegane, ico jest tern 
dziwniejsze, że firma „Dydyński i 
dr SteiPberg"' jetslt dokładnie ob- 
znaaommną z odinośnem usta yodaw- 
sfwem.

Zwracamy się pśjzeWo do starosty 
lisłdetgio P. R. Wehusteina, by zarzą
dził gruntowną rewizję stosunków w 
tartajku kalnictóni.

J T u p  e s *  l i t e r a c i  i i .

Przemysław Dębkowski: „Palestra  
f  księgi sądowe z le irsk ie  i grodzkie 
w dawnej Polsce". Znany i wybitny 
profesnr-uczony, w ramach reda
gowanego przez się „Pamiętnika 
historyczno-prawrego* wydruko
wał ostatnio książkę, o ustroju i 
życiu palestry i dziejach dawnych 
ksiąg sądowych. Skondensowana
i syntetycznie ujęta treść stanowi 
materjał, z którym zapoznanie się 
jest nieodzownem dla każdego ba
dacza źródeł naukowych. Praca ta 
ma ważne znaczenie nietylko dla 
sfery prawniczego zainteresowania; 
podaje ona nadzwyczaj cenny, a 
niewykorzystany dotychczas mate
rjał źródłowy dla historji, literatu
ry, sztuki a najbardziej dla historji 
kultury XVII i XVIIi w. Autor, dla 
którego życie ówczesne, w na,ni- 
klejszych nawet przejawach, ża
dnych niema tajemnic lepi z pyłu 
archiwalnych zapisków i wspomnień 
plastyczny obraz życia ówcześnego; 
stare, wyschłe dokumenty nabiera
ją pod dotknięciem ręki nrstrza 
życia Wybitnym wyrazem wprost 
sztuki — „sui generis* artyzmu na
ukowego jest także, jak ped mi
kroskopem oglądane, przedstawie
nie małoznacznej naoozór mozajki 
życia codziennego minionych stu
leci. Do pracy dołączono szesć 
insirukcyj kancelaryjnych s ądowych 
(z tych dw«e ogłoszone drukiem 
poraź pierwszy) i dwie ryciny, 
przedstawiające zewnętrzny wy
gląd i rozkład wewnętrzny dawnej t 
kancelarji sądowej M. K.

St. Rączka: Nauka śniewo. Cz. II 
Księżnica-Atlas. Lwów, W arszara  
1926. Z nowych wj dawnictw szkol
nych znanej księgarni „Książnicy. 
Atlasu" zwraca uwagę podręcznik 
do nauki śpJewu w niższem gim
nazjum, p. t. „Nauka śpiewu" Sta
nisława Rączki, której cześć II-ga 
wślad za pierwdzą (wydaną w li- 
pcu b. r.) obecnie z druku jię już 
ukazała. Podręcznik ten bezprze- 
cznie uznać należy za jeden z naj
lepszych wśród dotąd istniejących, 
tak ze względu na charakter teo
retyczno-praktyczny (teorja, solfeg- 
gio i pieśń) jak i na bogaty i sta
ranny uKład solfeggiów (osnutych 
nieraz i na motywach operowych).

S. Kiebanowski. T. Sierzoutowski. 
Rachunek z geometrją dla III cd- 
działu szkoły powszechnej. Książnl- 
ca-Atles, Lwów, Warszawa 1926 
Znana w zakresie wydawnictw 
podręcznikowych „Książnica-A-
tlaS“ dobrze się przysłtżyła po- 
trzenom szkoły powszechnej przez 
wydanie tej niewielkiej, lecz boga
tej w treści książeczki.

Nadesłane.
PIĘKNE I TRWAŁE OPRAWY KSIĄŻ '

wykonuje:

Mrototom M usiki
LWÓW, PIEKARSKA 1 C.
Ulwach Tow. pensjjnego). 3186

Lwóvr, 9 listopada.
Ariene Houssay, najleps/y przy

jaciel Balzaca, tak opisuje w sw o
ich pamiętnikfch ostatnie chwile 
—ielkiego romansopisarza.

Balzao miał wedę serca i bie
dząc o tem, zapytał pewnego dnia 
swojego lekarza, zadając wyjaśnie
nia bezwzględnej prawdy jak dłu
go pożyje. Ponieważ lekarz mil
czał, Balzac zaczął nalegać, twier
dząc, że musi sporządzić testament. 
Ostatnie to słowo przekonało do
ktora więc zapytał pacjenta, ile 
czasu będzie potrzebował na ure
gulowanie swoich spraw.

— Zześć nnNigcy — brzmiała 
odnewiedz. <<>

— Szesć — odparł doktor i po
kiwał głową.

— Ach — wykrzyknął Baizac — 
widzę, że to za dużo, zatem może 
sześć tygodni wystarczy.

odpO*Na to lekarz też nie dał 
wiedzi.

— A więc, już umarłem! Dzię» 
Bogu czuję dość s ;ły, aby choreb? 
zwalczyć Ludzka moc stwarza cU* 
de: p rzrz sześć dni popracuję  ̂ 3 
siódmego dnie odpocznę — i siu 
wom tym towarzyszyło głębokie 
westchnienie.

— Mój drogi — zaczął wtedy 
doktor — mówiłuś coś o testamen* 
cie dla publiczności, a ja g w aran * 
tu ję  za iedną godzinę...

—  A wino?
—  Testam ent musisz pisać w w  

chwili.
Balzac zrozp^ęz^ny zawołał: 

więc nie mam mi sześcic godzin! 
Ostatnie nieopatrzne słowa dokto
ra były diań ciosem śmiertelny^1 
i zaraz rozpoczęła się agnnja w e j' 
kiego p iia rza .

'-ł- Zaciiwycający 7av,ćd: łapaibe
szczurów. Lwie D;'t>de osóbki N:1 ; 
Kitty Jaruis są. bardzo popularne w 
l.rindytik:, bowiem, są jeriynemi ko
bietami, k*óre z? imufą się urzędo
wo łapa.nieni szczuiów. Pochodzą 
one z rodziny, w której rawóJ ten 
p‘Z'.chodzi z Ole a na syna. Ojciec 
ich ty ł łowca, szczurów w rozimai- 
yclt niinistcr.ach Icrn±5rń1 kich i oois 
od małego t.EAlły się temi zwie
rzątkami i strojąc je w  czerwone 
kokardy c!:ociz':r  z niemi jak z  lai
kami na spacer; obeerite odwledzia■ 
ją biura, wielkie magazyny, hotela 
Ltp. instytucje. Czarny ubiór, buciki 
filcowe oto ic!: spój łowiecki Go
dzinami całen i czekają, a kiedy u- 
zbiera się pokaźni ilość zwierzątek, 

izia-zucają sieci w  Które wpaść mu
si każdy ;zczur. ?' u da 400 siztuk to 
tygodniowy p.iów . Do fikru 
„Szczurołao z tia reln41 dostarczyły 
300 szczurów żywych Najtrudniej 
schwycić czarne szczury okrętowe, 
które przyw gdroasły z deków do 
dbmów towarowych gdyż te roz
łażą się po M irach i bardzo szybko 
zmykają

-H „Dama w czerni"; Niemali) 
strachu arystokratom i bogaczom 
angif!sk!::; rapedziła niezwykle 
śmiała w łam yw a.zka grasu;ąca od 
pewnego czasu v\ Londynie^ zmana 
w policji jako „dama w czerni". J a  
występy złcdzlebkie dokenywane 
są z brawurową r . prost śmiałością 
i odwagą w ciągu pi *ejt minut Sdoi- 
łaią ona u Waplta - a Evausa ww.icść 
sporą ilość srebra. ; aś u Ioida Do- 

, v^rd!ale bifeuter; , yszedtózy pój

t w i a t a .
sp^tnion&i k-radzieży, n a jsp o k ^ ^ i 
frontowerri drzwiami 

OnfgclaJ znowu tanda włamyv 
czy lycli, którzy po gzymsach 
wdrapują, splądrowała n.ieszkani; 
lorda Cavilla, zabierając między ijj 
nyrni bezcenny medalion, ktÓTy W  
sił słynny admirał Neiscn. W r # ' 
dialionie tym znajdował się lok 1 
wkisów prz--ś.icz ’ej łady blaniilt)n' 

+  Rekord wyłoKow rozwodo* 
wych o&ągwął przed' dwoma dnian11 
sąd londyński, gdyż wydał w  ty111 
dniu 115. M-.ęi<fzy rozW^ed^onya11 
zna-duje się sporo osóh z aryistok^' 
oji angielskiej.

-i Ślub v r  Watykanie Przed d '̂°* 
ma dniami został poD -ogosław io11̂  
przez papieża i^iusa XI związcij 
małżećskil pomiędzy .oa^ą Rat 
a»»trzcr.ica Ojca św., a m arki’0111 
Persi:hetti-LTgoiiBi. Ceremoniia ślffl 
inna cdiiyła sisj nadzwycza, skrob
nie. Pamua m łoda miała białą suk111 
z crepe Prcmaine, ubrana gron o^ 1' 
jami, imr.e pan.e miały czarne to® 
lety. szyte naturalnie wedle modt’' 
bcwiązującej w ipalacu papilesk. ’1 
Jako prezent ślubny d ostała  pan11̂  
Rattl cd swojego wuja trzy Pr^  ” 
dziwnej rciloty  i wartości pierści^ ' 
ki, oraz sznur wschodnich pereł- 

-i Rabindranaih Tagore na 
gTTScb. Z Budapesztu dcno&zą, ltn
Rabindranat!’. Tagore uda?
Bab tonfiired celem odpoczynku s 
kuracjń Poeta ma zamiar praccw^ 
tam nad swą nową sztuką, w kb 
:ęj przedstawiłby przesilenie po^'p 
jeiniuei Eurtpy.
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Grajcie na laterji V-sc Tyjrtóa Akademika.
Z  \ ? ty  i p r z e m \ fs łr > e j .

Lwów, 9 listopad®; 
odbyto sit; planarne pio- 

sfedzer ie lwowskiej Izby handlowej 
i uraemyKit. pod przewudntetwiem 
frez- Kiotesdisca. Przyjęto spraw o- 
zaame tz czynności biura laby za 
ubiegły miesiąc, przedłożone .przea 
pyk Traiwiń&k^etro i dr. Munda.

W  /prawic manifestu finantsusl-lów 
całe,go swirara uchwalano etzołuclę:

Izba hamliłowa i "Jirzemysłoiwa 
\we Lwowie s*wi0ndlzą> że poffityuz- 
pe,tendencje manifestu są wysoce 
szfoodlrwe dla interesów pańsiiwto- 
\viych Polski, ośwńudtaza się pize- 
oiw podlpoi zadkowywaniu spraw 
Soiopodarczyd; Polityce, nie miolżie 
zgodzić siię na takie zasadiy >Dberali- 
Zfflu giaspodlainczego- lcftóre zagrażają 
rozwojowi prodinkcfi krajowej, -wy
raża pogląd, że dopóki trw a 'stan w y
bitnie aednobtronnesjo i polityczni,e 
zabarwionego działania pańsićw go
spodarcza ąlraycii w stosunku do 
narodów gospodarczo słabszych, nie

wolnie Polsce wejść na drogę wska
zaną muiifesllem finansistów, ubo
lewa, że w manifeście z n a la z ł się 
też polskie olodpisy.

Uchwalono wnieisek nagły wicepr. 
hófltogera w sprawie nowego ogn a- 
nfbzenia przyjmowania przesyłek 
1 olejowych mimo ilnterwemie$ Pfneiz. 
dyr. kolei r-rachliJia - Morawiańskie- 
gO', or?z wnioski P. Gmrfta w  spra
wie na rama wykaziej iszkone handlu 
zagramozn. prawa pubSczniości i w 
t r a w ie  bezpośredniego pofa azienia 
Lwowa przez Kraków - Roz-nań z 
Gdańskiem.

Postanowiono zwrócić się dlo Ban
ku PM., by możność lo">baiidiov,rąnia 
listów aalstawnych dolarowych i w  
złotych w zlocie rozszeizuno na w ; 
ksze ( id: działy B. P„ oraz zwrócić się 
dlo P. K O. by przeznaczona na 
lombard ipiożyczek państw, kwota 10 
iniljonów zł. rofzdZielona była w ton 
sposób, by z lombardu korzystać 
mogli tak ie  interesenci małopolscy.

Oszustwo wężowe na dworcu gławnym.
Oszusta aresztowano,

Lwów, 9 listopada. j nowych MoJZiwalala sobie na kunku- 
Komisarjait VjS; P., P. na dworcu i rencyjną walkę, nie ponosząc przy- 

głównym wpadi w swoim ozasiie na ! tum żadnych strat. Stwierdzono, że 
trop licznych oszustw węglowych funkcjonariusz przy wadze frm y
POiPę,tir /nych przez urzędników wa- 
gonowydi w porozumieniu z posz- 
czególnemi firmami.

W pierwszej ahwiili wytoczono d)c

Państwo SLole“ Zygmunt Kajiz wy- 
clfawiaL rew ersy wagowe niecfo'- 
paw,iadl3*:ąęt właściwej wadze. W 
jednym wypiadku w wydauyóh i

cJioazenie kilku poważnymi firmom;j potwierdzonych 2 tonniach brdoowa- 
okaralo się jednak, że nie zasadzają to 290 kg.
się one na realnych podstawach. Do
chodzenia uidlały się jedynie vr sto
sunku do firmy Kanp i Fraratel. 
która korzyisiSaiąc z oszusw  wago-i

—  ,ąe p z

Kat za, który oszukiwał w dorozu
mieniu ze w^Pfcnnuianą firmą Karp i 
Franke! aresztowano,

Owa niezwykła śmiałe napady rabunkowe.
Lwów, 9 listopada 

W dtniu wcuxra‘sziyim w gacMniawh 
PoiPoto Inilowyah razeszlai isto po
Lwowie pogłoska, że w  oftoahcacłi 
Sambora jakaś silna wialtałja oandy- 
Łów naPadia na amfemlan pocztowy. 
Wodtog jlogłotski te j jak się okazia9io, 
prziusadzuitoj, bandyci rrrtołe wymor
dować eskortu.ąjuych nmbutems po>- 
cztowcow otraz postenmtooiwęgo, 
Przycaem łupem ich paJło kttkaicUto 
sią* tysięcy z i  

N' (tycłtrmas1 Po^ątcłzyfismy się te- 
lefonncmme z "toRcj.* w  SanrV>rae i 
otrzymaliśmy nastcpufiac3 w  taldb- 
ńsość.

Wczoraj około g. 4.15 ramo dwa i 
zama kow ani band^C dbkjonalii za 
machu na urząd pocztowy w Sambo- 
nsę. Bandyci, po obezwfafjnreniu i 
skrępowaniu urzędtnjk.» i ur^ędini- 
czka, zraibuwaU 41 listów, puieni^ż- 
nyoh, przedstawia; ących wanfcoc.ć 
12.000 zł, i zbtógl’ w nie^rfadanrynL 
kierunku. Zadhodhń pcdeirrzmte, ze 
w nai iadtżie brała też udział orceibra- 
ha kolbieta.

Wdrożono euergiozwe dochodze- 
ńia p.-zyczetm rozesłano a  M ono
dramy dto wszystkich! urzędów śled
czych w  Połsce.

D,-ugi i aibunek zdarzył się na diro- 
dze W utka Rozdowska około g. 18, 
Czterej bandyci uzbrojeni w. rewol
wery napadli na kilku kupców jadą
cych z  Krakowca dó Lwowa i ,zira!- 
bowali 3.000 zł. W  czasie niapadn wy 
wiązała .dę syłnzelamna przycaem 
raniony ziostał kupiec Kliner.

Za bandvtami wdrożiDno 'POiśJg. 
Klinera w  groźnym sianie loc tow n- 
no dx' szprota.

WŁAMANIE DO KASł „PIASTA*'.
Kraków, S. 11. U'AT ) W  redak

cji ,,P a s ta 1- dokonano tfldmacia- do 
kasy, gdzie tkradiiono znaczną i- 
Icść d&Jarów, k"ka tysięcy złocych, 
p„wfi4 ilość kosztowności i t. d. — 
Sprawców, dotąd ria wykryio.

ZAMACH SAMOBÓJCZY ZNAKO
MITEGO ARTYSTY.

Warszawa. 8 listor plda<. Z Piairyiż«. 
donoszą, że adjysta dramatycany 
Teatru Najrodóiwego P. Stefan J a 
racz M E^nił zamach samobójczy 
przecinając nożykiem do golenia a r
terię oraz wypijając dwie flaszecaki 
jedyny. Saun zdPowia Jaraczia pte 
oudia obaw,

p o d b ó j  m o r z a .
{Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 8 Ilstoffa ia- Minister
stwo Przemysłu i Har dlu projektuje 
stworzenie samodzielnego przedisię- 
bionsftwa pod nazwą „Żegluga Mor
ska1 zarej©strowanego w Wiejhero- 
wie, z siedzibą w Guyni. Na czele 
towarzystwa siać ma iid a  nadzor
cza skfeiająca się z / osób, nranc ■ 
wanydh przez Min. Przem i Handiu 
oraz dyrektora, osob^śoe odpowie

dzialnego. Jalco kandydatów doi 
rady nadfeotc^ej wymieniają gen, 
Zaruskiego, b. m’in. 'Ratajskiego, 
Olszewskiego, Ohriancwskiego, J, 
Rumia, komandora Pislda i red. Gey. 
sztora. J a to  kanidjdal na stanowi
sko dyrekllloii a „Żeglugi Morskiej* 
wchoitM w rachub i komandor Wi'^. 
kowskfi.

-xo *>x

Wielkie zwycięstwo komunistów przy wyharcch 
do Kasy chorych w Warszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 8 listoiUadia.

Wczoiajsze wybory dc Kisy 
Chcrvch przyulutly d iży  sukces ko- 
niuiiistcni, któr/y U7yskali najwię
kszą ilość głosńw. co stano\\i w ze
stawieniu z ostatnim! wyborami do 
Kasy Chorych kilkakrotne powięk
szenie się wpHwńw,

Cyfrowo przeds:awia tsię -ho w 
ten sposób że komuniści uzyskali 
12 !/l tys głosów; co starowi 29 
mandatów, PPS., które i wpływy 
coinely alę nieco 10 'łys. tj. 16 rian- 
daiów, C#*bś..*i. Komitet Naprawy 
Kas Chory cli ( / ‘.N ' CHP) 6.260, tj 
l l  mandatów, bezpartyjni pracow 
nicy umysłów- 2,?»fii) głosów, tj. 5 
mandatów, żydowski „Fund'* 2.150

głosów, rj. 5 nirr.-aiów, Poaiej.S5(v  
niści 1.2-0 glos -■ 2 mandaty, NPR. 
1100 głos. — I iPtmdat.

BLRZL1WY PR7LB1FG AYYBO.
Ról W.

Szczególnie sd ą agitację rozwi. 
nęly PPS. i Bund. M yboty te zapi
sały si.ę kilku ę^y.v;cnemi sta-cia- 
mi: jedno zdariynj U.ę przed biurem 
K Chorych i zakończyje się strze- 
lanina. Incydent wyr.ikł :!:utki.un 
zrywania przez niejakiego Witkow
skiego plakatów. Clirz Kem#, N a
prawy K Ch-, di) którego niejaki 
Wichrowski str/ebi 3 razy raniąc 
Witkowskiego, Wlęhrowskieso are- 
sziowano.

! ¥ y w t a d  z
W arszawa. (Tel wł.).

Jednioiaześnle w dwóoh azionni- 
kaćh tut- a mianowtoto w  „Kurj. 
warszaiws-kim1* i „ABC“, ukazały 
się wywiady z T. Olseaiiskhn, który, 
jak wiaidfomo, w czasie iftrocesu Stes- 
gera złożył wobec władz liemtec- 
kich ośwjadcżciiie, że to  on w  dlnilu 
5 września 1924 r. wykoinlał zamaich 
na b. Preizydentla Rz;plitej Sit. Wcj- 
Cierhowskle-gu. Olszański przebywa 
obecnie w  Havaninie i tam spotkał 
się z nim korespondent wymiecio
ny ch pism. Olszańska po,twl:eirdfci'ł 
wopew niego swojie oświddczeinffle i 
o-pov iedlział, w  jakich okoiaznicr 
ściacih dokonał zamachu.

Z wynurzeń Olużańskiego wynika, 
że już lUnzeditom uprawiał on działal
ność terrory etyczna w Samborskiem 
przy sem  zabił dhvóch polllojadllów i 
z własną organizacją boitową napadł 
w  192.3 r. nia pułk piechoty, któay, 
przebywał na manewrach pod Tur
ka. ZaMł wtedy — jak jpiowiada — 
wartownika oraz zabrał dwa karabi
ny maszynowe i 15 zwyczajnych. 
Po wstąpieniu do „Ukfaiińsktoj B j- 
jowej Organizacji** zgłosił gotowość 
wykoroanfa zamlajchu, gdy wyleniła 
się spruwa BessaraDowej. Sp,osob
ności dostarczył 'Przyjazd Rrezyiden- 
tla ReeczypospoiCej do Lwowa,.

SPISEK OPOZYC\ !NY W ROSJI.
Ryga (Teł. wł.),

O P. U. cbarko-y.yłue wykryła w 
Biełgorcdłje spisek' -c pozycyjny. Na 
czele spjstitowcow stał były sekre
tarz bieigora^żkiego komitetu okrę
gowego, Meczaicw,, który 2'btogl.

W mieszkaniu Nleczajtwa znale
ziono przegotowane no druku ode
zwy cpozycyjre t  az skład 'brani. 
Aresztowano 18 l?i meristów, człon
ków opozycji. Spisktwcy dążyli rze 
komo do obalenia władzy więKSzo- 
ścl partii w  Charkowie, następnie 
zaś do zawładnięcia władzy w uafej 
Rcsji.

  o—
OGRANICZENIE TftRGÓW I WY

STAW W POLSCE.
Warszawa. (Teł. w ł) 

Projekt rozporządzenia, regulacą- 
cego sprawy orgacijowa:’ia targów 
i wystaw zosu l : u i fi lany do opiuji 
sfer gospodarczych które mają di i  
unia 2C b m zgłislć swe uwagi i 
poprawki. Usiawa ta po w maia wejść 
jeszcze w  r, h vś życie, aby ogra*i

nlczyć wreszcie samowolę jaka pat 
nuje w dziale pHipagandy wystawo
wej naszego przemysłu.

-o-
R ń ż n e .

rf  Zamordowat.le fiancuskiego koi 
suta w Chinach. Francuski konsu 
Robert w  Luntschsi: został pedcza1 
w ycieczk i autem. zamnrdowiim  
pr/ez ritzna ych bandytów. Towa 
rzysz konts,uła i szoier w y s ili  be' 
szwar.ku W ojsko chińskie w y - ła r -  
natychmiast w  r-ościgu za moirdeL- 
cami.

t W yprawa 'da bieguna połudaio 
v ego. V' Buenos Oire.s czyicią osia- 
trie już przygotowania do wyprąwj 
alntarld-iyczneij, którą lziorgan,fi!ziowa- 
ir.stytut geograficzny a finansowa 
rząd. Przew adnkiem tej wyprawj 
jes: znany uczony prof. Fauly którj 
spcdziewa się, że bydropiar.ami zdo 
ł i  ja podróżnicy zwiedzić daleka 
pcla lodowe.

— oo——
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WTOREK

Dziś: rzyrn.-kat.
Teodora m. gr.- 
kat. Nestora.

|utro: rzym.-’kat 
Andrzeja z Aw. gr.- 
kat Terentyja

r e p e r t u a r  t e a t r ó w
MIEJSKICH.

T e a t r  w ie l k i.
Wtorek 9 bm. „C yiano toe Bergerac*.
Środa 10 bm. .W niebowzięcie Hanus'* 

po raz ostatni.
Czwartek l i  bm. „W ieczór taneczny*

TEATR NOWO?"3.
Wtorek 9 bm. „Życie paryskie".
Środa 10 bn. r Nito u che?*.
Czwartek 11 bm. „Zycie paryskie*

Re p e r t u a r  t e a t r u  m a ł e g o *
W torek o 7.30 „Porwanie Sav,inek“.
Śród,- o 7.30 iP erv  inie Sahinek*.
Czwartek o 7-30 „Porwanie Sabi. sk* 

Część dochodu przeznaczona na Tydzień 
akademika.

Piątek „Porwanie Sabinek*.
Sabota o 7 30 „Porwanie Sabinek*.

CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE;
Apollo. .Nędznicy*.
Chimera; „Zabawka paryska*
Palaca: „Faust*.
Kopernik: „Pożar serc*.
Marysieńka: „Pożar serc*.
Lat ,Kwiat nocy*.
Uciecha: „Szturmem zdobyta**

 oo-------
Biuro Koncertowa M. Tuor'ra. 

Wiórek 9 listopada: UMBERTO
UEBANO I. Baryton opery „La 
Scala" w Medjolanic. Wieczór Ai i 

opei jwych i pieśni. 3159 
00---------

Czwartek 11 listooada: Wiaczdr
Poematów tanecznych GRETY WIE- 
SENTHAL i jej uczenie. (Sala Te
atru Wielkiego). Poniedziałek 15 li- 
stopada: Tryjesteński Kwartet Smy
czkowy. 3159

Toair Wiolki powtarza dziś głośn arcy
dzieło Edmunda Rostanda: w .ąaniałą ko- 
medję bohaterską .Cy'ono da tłargarJC*

Jutro, w środę 10 bm. wieczorem po 
raz ostatni przepiękny d.amat fantastyczna 
znakomitego po :iy niemieckiego, C tiaupt- 
manna: ,Wnlabowiięcio Hanusi* W czaru- 
jącem tern widowisku uczestniczą pierwszo
rzędne siły naszego dramatu — z p. Grzęb- 
ską w roli tytułowej.

—  „Cały dzień baz kłam stwa*, kapitalna 
petna niezrównanego humoru i przeorygi- 
nrlnych sytuacyj, komedja amerykańska 
pióra G. Montgonnery’ego — będzie naj
bliższą nowością dramatyczną miejskich tea
trów i ukaże się niebawem na scenie Teatru 
Wielkiego, w doborowej reprezentacj artys
tycznej — pod reżyserją p. Okornickiego

— Teatr Nowości powtarza dziś a-rywe
sołą, cudnie melodyjną operę l omiczne J. 
Otf< nbacha: ‘ŻyciB paryskie", która dz.ęki 
wybornej, pełnej humoru grze artystów, 
ściąga stale do Teatru Nowości ca.e rzesze 
pul ficzności, żądnej śmieci,u 1 beztroskiej 
rozrywki.

Jutro, w środę 10 bm., niestarzejąca się 
nigdy, melodyjna i tryskająca ba,ecz vm 
humorem operetka Herwe’go „NitonscUa*, 
w pierwszorzędnej reprezentacji artystycz
nej.

— Z Teatru Małaęp Óćf czasu wysta
wienia „Ruztworu prof. Pj tla*, któty przez 
dwa miesiące nie schodził z afisza Teatru 
Małego a potem jeszcze kilkanaście razy 
był girany, żadna sztuka nie zdobyła so
bie takiego olbrzymlegu sukcesu |akim 
cieszy s-ę obecnie faisa Porwania sabinek*. 
Na sobotnlem i na niedzlelnem, przedsta
wieniu musiano dostawiać krzesła a jesz
cze mnórtwo osób odeszło od kasy, gdyż 
niepodobna było ich pomieścić Wcbec 
niebywałego powodzenia dyrekcja Tea;ru 
Małego zmuszona jest grać tę sztukę je
szcze szereg razy, tik  że premjery należy 
się spodziewać z końcem bieżącego tygo- 
dn.a lub też z początkiem przyszłego. W 
czwa tek dyrekcja część dochodu z orzed 
stawienia „Porwania sabinek* przeznaczyła 
na „Tydzień Akademika*.

—  Program Kasyna i Kołc Litr-acke-Ar- 
tystycżnage na bieżący tydzień- W czwar
tek 11 bm. i w piątek 12 bm. — początek 
o gudz. 20-ej — dwa w k ład y  prof. dr. J. 
S. Zubrzyckiego p.t. „Zamek na Wawelu 
w świetle najnowszych odkryć, ilustrowa
ny 150 przeźroczami.

— Tryjrstański Kwart, t  Smyczkowy grać 
będzie w poniedziałek 15 m. W programie 
Kwartety Beethoyena, Mai.piera i Borodina.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwo*y Pod adresem 

Administracji „Kurjera Lwowskie
go* Przesyłać należy przekazami 
pocztoweai łub na numer P. K. O

153.215,
Mówią, z e . . .

pomimo zebrań i pet] 
cyi Ochrony lokatorów, pomimo specjal
nych zarządzeń urzędowych, kwitnie dalej 
i rozwija się pasek mieszkaniowy.

dość posłuchać rozpraw sądowych, na 
których w trakcie rozmaitych rumacji i 
awizacji wychodzą na juw  Karygodne 
praktyki właścicieli domów i  większych 
mieszkań. Zresztą przecież czyta się na
wet jawne ogłoszenia, które „między wier- 
szam i“ mów ą o odstępnem pad  rozmai- 
terui przemyślnemi pozorami. Może ni
gdzie nędzu mieszkaniowa nie je s t tal 
tragiczna ja k  wtaśnie we Lwowie, udzie 
mamy ustawiczny napływ ludności zi 
wschOuU i  nawet i ńgdzit tak nic się w tej 
p a w ie  nie robi, ja k  w tasztm  mieście. 

Warszawa, Poznań i  Kraków budują 
dość pospiesznie domy urzędnicze, uzys 
Kują kredjty, tworzą kooperatywy — i we 
Lwowie tyłka się m rzek a i  iz tk a  zmilo 
wanta Boskiego. Jeśli tak aaiej pójazie 
możemy oyc naprawdę świadkami życia 
koczowniczego lub czegoś jeszcze gorsze
go! Ktoś, który tę sprn"-ę p^h ’ął na 
szersze tory zastużyłby się L wom, u — a tym 
kimś w p.erwszym rzęazie winien być 
Magistrat. rrr.

—  Wieczór poimatów tanecznych słynne) 
artystki wiedeńskiej Grot* U iessnthjl od 
będzie się we czwartek w sali Teatru Wiel
kiego. ZnaKomita tancerka wykona z  udzia
łem swoich uczenie bardzo interesujący 
program obejmujący tańce klasyczne i cha
rakterystyczne. Bilety do nabycia w maga
zynie nut Seyfarta,

-  A Trava s la recenta litterature fran 
jj-aise. Wywiady o bieżącej literaturze fran- 
t uskiej, ilustrowane lekturą i urozmaicone 
dyskusj‘ą, wygłaszać będzie p Singevin, 
lektor Uniw< rsytetu J. K. staraniem Kur
sów Francuskich Tow. Przyjaciół Franc). 
od 12/X(, we wtorki i piątki o godz. 7—8 
Wieczór w Gimnazjum Ili, wchód od ul. 
Kubali 1. 4. na lewo, 1 piętro, sala II. Bi
lety w serjach i pojedyncze w Sekretariacie 
Kursów francuskich, tamże codzień od 6-8-

— Tow. 0 piski nad Żołnierzem Polskim,
chcąc dać soosobność godziwej a taniej 
rozrywki wojskowym, ich rodz‘nom i oso
bom, nic szczędzącym pracy i grosza dla 
dobra żołnierza Pcjskiego, a równocześnie 
powiększyć fundusz budowy Domu Żołnie
rza we L zow e, urządzać będzie szereg 
seansów kinematograficznych w garnizo
nowym teatrze świe tnym przy ul. Kurko
wej 12,

Na pierwszy seans w poniedziałek o 
godzinie 19-e; dana będzie dzięki uprztj 
mości G adjafor-Filmu: „Ciotka Karola' 
arcy wesoła komedja w 10-aktach,

— Pieszo naokoło Polski. W re
dakcji naszej zjawia się fodchotrąży 
rcz. Leopc.kt Kuliniec — ilwowfflaęalrr, 
który 12-go lipca wyruszył w pL: 
sza wycieczkę dookoła Folski, p^z? 
bywając do tej pory ogółem 5560 
kilometrów. Droga śmiałego piechu
ra piowadziła ze Lwowa przez Kra 
ków — Katowice do Piotrkowa skąd 
uczestniczy! w marszu szlakiem Ka
drówki, przybywając jako drugi do 
mety, za co otrzymał z rąk Marszał
ka Piłsudskiego odznaczenie,. tu
dzież dubeltówkę. Dalsza w dróż 
prowadziła przez Warszawę — Lu 
bjim z  powrotem do Lwowa, poczerń 
przez Brody. Radziwiłłów, Dubn-o, 
Sarny, Pińsk, Białystok. Grodno, 
M'!)łodecztK.,Wib:o < Turinonty. Za 
Wiilnem został p. Kuiiriec napadnie- 
ty: przez stado wilków, w następ
stwie czego wrócić musiał do Wil
na, skąd odbył drogę powrotną do 
Lwowa. Obecnie udaje .sie do Kato
wic, gdzie kończy swą podróż za co 
otrzyma nagrodę wyznaczoną przez 
Skarbofefm.

Popierajjle cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej,

— V. Walny Zjazd Inspektorów 
Szkolnych, żarząd Główny Związku 
Inspektorów Szkolnych w Rzeczy
pospolitej Polskiej, zwełuie V. Wajl- 
ny Zjazu Związku Inspektorów 
Szkolnych, Który sie odbędzie we 

TwWOwic, w dniach (■ i 7 grudnia. r. b, 
z następującym porządkiem dlziein- 
nymr. I. Zagajenie. 2. Przemówienia 
p'witalne. 3 Referat P. t.: ,.Ustrój 
szkolnictwa i władz szkolnych-1. 4. 
Ref arab p- L: ..Stanowisko k tehow e

obecne warunki pracy m^paKtoria 
szkolnego". 5. Sprawozdanie Zarzą
du 0'ł.ówr.iegc i Komisji Rewizyjnej
6. W ybory Zarządu Głównego, Ko
misji Rewizyjnej i Sądu Honorowe
go. 7. Wniudki roi on ów i azłouków. 
8. Zwiedzanie Lwjwa.

Uczestnicy Zjazdu, pragnący ko
rzystać z kwater, winni zgłosić się 
do Zarządu rejonu lwowskiego Z. I. 
S. (Rada Szkolna powiatu lwow
skiego, inspektor S. Jankowski) — 
Ministerstwo W. R i O. P. zg0uz,i- 
ło się na udzielenie uczestnikom Zja
zdu urlopów.

— Pocztowe Koło muzyczne, u 
rządziło w ostatnich dniach ,,Wie
czór humoru". Przez godzin piairę 
śmiał’ się ci, którym raprawidę nie 
do śmiechu. Wszak tęcza  urzędni
czej dcii względnie nifdoii, znana 
dziś każdemu. Na treść wieczoru 
złożyły się dwie jednoaktówki, w 
których zagrali amatorzy pocztow- 
cy pp - Sochacki, S/ymonowicz, 
Krupkówna, Burkńwna i Machnicka, 
Z własnym zaś wesołym cepert-ua • 
rsm wystąpili pp. art. teatru R. Bo- 
iajnowski, oraz A. Lhw ałecki i M. 
Neusser. Duchod, na podarki dla bie
dnej dziatwy w d:;iu św . M kobaja. 
Pocztowemu Kołu muzycznemu ra
dzimy też pomyśRś trochę i o sobie. 
Mianowicie należałoby urządziać czę 
etc: i w ybitnie artystyczne wieczory 
110 cicchór1 budowy własnej sali1. — 
Wprawdzie wicie to pracy pochfo ■ 
nie i wiele czasu, ale myśl i nadzieja 
dojścia, z czasem do celu, doda Sliły 
i podniety do rzytiu A wiec...

-— Polsko Towarzystwo Polite
chniczne zawiadiaiia swmch qzitWi
ków, żc we średe drui 1U-go Hsto- 
paaa fc r. wygłosi odczyt P. profe
sor Edwin Hauswald p. t.- ..Nauko
wa organizacja produkcji w' Pnlgce". 
Pc dyskusji I zebranie Koła Nauko
wej Oiganizacji.

Goście miłe widziani. Początek 
punktualnie c godzinie IS-tej.

— Usiłowzne samobójstwo. Ana
stazja Konowsałslka w  celu sai,«otbój- 
czym paprfa się jodyriy. 'Piogatowie 
odwiozbo ją db sziptjitala.

— Iraoresarjo Uferiuiego. Aletkisiain,- 
d'eir Koibryń ma dochodzenia kiame 
o ojsztrslwo. W  swoim czasie miesz
kał on w  hcJelu Bristol we Lwrowie s 
odjechał nie zapłaciwszy -.'a;, btunkiu w 
kwocie 190 2if. Kobryń jest idbecnie 
zajęty w StAmowcu jako „artysta".

— Tajemniczy goćcie Nauzielinłk 
gminy SoKolniki, Jan diomilósł 
peolicji, że onegdaj zgłosili1 się u nie
go dwa| -degarrec^ męrazyżirti, z 
których jCder ppzedktawiłt się jalko 
zastępca mrtanjuisz* we LwmvU ! 
puzedllolżiydi mu weksel na 120 zł 
(zapirotestjowany) podpisany, w  r. 
1923 pirzez zairząd Kółka rolniczego 
w Sokolnikach. Styś sąd,zi, żc bj-R 
fb 0riziuśCr, sftfyi Kółko 'rołniazio nie 
istnte.ic "W S-nikoWikNiCh od ,r. 1912 
Mężczyźni -6? po spiisaniu irólżn-i-ohl 
adresów c łtedial; autem do I-wlowa. 
Dochiodlzenia w  fuiku.

Odczyt generała Norwida 
Neagebauera.

Lwów, 9 listopada. 
Drugim odczytem w serji „Newo* 

czesrua A m ja  Narodowa" urzadzo ■ 
nej pii^ez Uni-wei^ytet Powszechu/' 
w  związku, z u'o-zy*rtcściami 
m.av\vcmi wskrzeszę* ia F a ń s ^ 1 
Fołsktego jest odczyt lnso<?ktora Ar- 
mji generafa dywizji Norwida Net'- 
gebauera p. tyk: „Samowystarczrh 
neść gospodarcza Polski w czasie 
wojny4'.

Pan generał, Jeden z rajwybitnacj.; 
szych organizatorów techniki two
rzącej sle w ogniu walk armii poł- 
sklea a obecnie piastuiący ua,jvyź' 
szc jtanowdskt, wojskowe we Lw o- 
wie, przedstawi szerokie mu ogóło
wi jedno z i:ajważnieisz»ch znga 
dnien naszego życia państwowego, 
saniowystarczalność P oIski n a  wy
padek wojny Pan gerera: który ni* 
ry)(ko w  do \vodzc:iiu r a p-cłu w-tiki 
ale także w' pracy bard?.c trudnej, a 
w wojnie- nowoczesne; dc cydlująoc) 
organizacji życia gospodarczeg > 
przyczynił sie w wysokim stopniu 
de zwycicG.w wojennych, w- lodczy- 
cie swym da zarys tych problemów', 
które stoją przed ermją i państwe-n 
z zakresu organizacji życia gospo
darczego.

W ykład odbędzie się w' środo 10 
listopada o gadzinie 7-nie. w sali 
Kopernika, Gmach Uniwersytetu, ul* 
Marszałkowska 1.

V  O CENE CUKRU 
j Lwów, 9 lHbpada1.

Komisja wyfa,;xm.a PT z t- z ? mini
sterstw d’a zbadania kosztów w y 
twarzania cukru, ukończyła -;uż swe 
prace.

Właściciele; cukiawmi domaga, l 
się wyznaczenia ceny *20 zł. z,a lOh 
kiki-grau ów. Komisja r k  podiziel-1 
moiywów przcmys!ow*ców i nic do
puści do tej nodwjiżki Cena cukru 
przypuszczalnie wahać sie oędzU-'x' 
granicach s5 do 87 zł. za li)0 kilo.

— Właścidiet hotelu „Aiiglel .kie
go" (uł Kaimińskiegn) piWsi o zazinia- 
czemie, że ^.dlam firega mordb^-ca 
śp. Stańkawej, nłe mieszkał w jego- 
hoielu, jak to  ntekitóre pfema podały, 
lecz w obbfc p|ołoeonym notełu ,,Na
rodowym",

Dary złożone w nasze] Atfniin:stra- 
e]l dla staruszka 8 0 -c h  letniego:
Anna Bhtner, Glinpa Nawarja zł. 2 '— 
dla 80-cio letniej ttaruszki AnnaBi- 

ttner, Glinnt Nawarja zł 2.

Kurjer Radjo ry
Program radjokoncertfiw na dziś*

W atszawa (400.) Oodz. 17.00. Od
czyt p. t. „Rozwój terytorialny Pań 
stwa Poiskkgo" wygłosi pr,of U 
Mościcki. — Godz. 2G.?0. Koncert 
wieczorny.

Wiedeń 1-^.2.) Godz. 20,0F Mu
zyka kameralna na dęf,e insfiTUim.

Monachium (F35.7.) Godz. 21 00. 
Odważny Kassian, — 1-nktówka 
Sclmitzlera

Budapeszt (r>35.G.7 Godz. 1900 
Transmisja z opery wegkrskicd.

Berlin (483.1 Oodz. 20.30. 200 -lecR 
muzyki syn:fonlczrej,

Hamburg (428.6) Gcdz. 23-30- 
Wieczór walców Straussa, Miiilóke- 
ra, Zclicra, Volkn:arT?a. Sohutte. 
Brahmsa 1 Wilhelma Wagncna.

Frankfurt (344.7 ł Godz. 2C U- 
Kwartet Amara.

Oslo (570.4.) Gcdz 21.30. KonceP 
islandzkiego śpiewaka E. MamkarŁ.

Wrocław (357.1.) Godz 18.00. P if  
śni chóralne mistrzów XVI. i X ó1 
w*ieku.

Lipsk (-322.0.) Godz. 20 30. Ko»; 
oe.tt lipskiej orkiestry syinfonicz-nć]*
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Kurfar ekonomiczny.
Moratorium * r 1014 ustaje 3'.

®r(idiria b r. Dotyczyło on-o płafno- 
długów. [Tzeuwojti.nycn,

GIEŁDA LW O W SK ~.
bieżący rozpoczął się żni- 

papierów dywidi udowych. 0 -  
broly nadal ożywione, Dotkliwie u- 

iH ^ły Clmdorowa, które 
Ldciawano po 110 (ostatni ikuns 11S), 
Pr zy  ztrułcomem zaportrzebniwan u.

dotychczas.) wym poziomie u- 
trzyrr ai się jedynie kurs Tespów, 
które kupowano cne'niej lak imne pa 
Meny. Popyt za Lokomotywami. — 
Wd2 iale papierów procentowych 
notowano 8 procentowe dolarowe 
li-iy zastawne T. Kreo zjpim. w sto
sunku SC i 83 procent.

Tciidksiicja zniżkowa Usposobie- 
nie ożywione Kursa skcil raLejcoto- 
wanycli kształtowały się również 
zniżkowe.

K o ł o w a n e B k  Hipoteczny 0.64. 
0 o; Bk Przemysłowy 0-17, 0.18; 
Clmdorów II?.—, 111.—. 110.—;
Chybie 4.S5’ Ćmielów 0.24, 0.25; Ga- 
jfctó b .ll, 0.12; Nlemoiowsiki 0.48.
0 50: Oikcs 33.-^-. 34— ; Tesp 17.90. 
(7.95; Zieleniewski 13.—; 8 pro-cenl 
dwar. listy za.st, hipot 83 procent
5 procent, listy zast. Tow. Kredyt. 
Złem 80 proc., b3 proc,

OBROTY PRYWATNE. 
Wczioraj tendencja chwiejna lekko 

zwyżkowa. Obrót ożvwiony.
Dclar ameryk 9.0!—9.01 5 pół; 

dolar kmad. 8.95 i pół — S.y6 i ipół; 
kor. czes. 0.26 — 0 26 i pół; k&j ° 0J 
0.64 i jedna trzoda; fr. franc. 0 27 —
1 jedna cizwiairta — 0.27 i trzy czw ar
te; fr. sŁwajc. 1.72 — 1 75; funit] 
S/.tęrl 43,2C —  '43-50.

Ztcto; 20 kor 3u.00 — 36.30, 20

frk 33.50' — 33.30; 20 mrk *2.2) — 
42.50; 1C rubli 46 00 — 46 50.

Srebro; kor. austr. 0.60 — 0 63; 
5 kor. austr. 3.30 — 3.50, flor. ans tir 
17ii — 1.75; ruble 2.60 — 2.70; kap. 
ruble 1.30 — 1.35.

TYGODNIOWE SPRAWOZDANIE 
GIEŁDY AKCYJNEJ WE LWOWIE

Na targu akcyjnym tia ogól brz 
większych zmian. W ciągu tygodnia 
śmdrnie ilości obrotów, przy kur
sach przeważnie utrzymanych. — 
Przedmiotem większego zaputnzebo- 
■wawia byty akcje Ojkos i Tespy, któ 
re przy dużej cnęci kupna uzyskały 
lekką zwyżkę kursu Akcjami _ho- 
dorowa nie Interesowano się w tym 
stosunku cc w poprzednich okresach 
sprawozdawczych, wskutek czego 
utraynaly  się one na po-zSouiiile 118 
zł. W zaofiarowaniu pozostawały 
akcje tiafoty, Rakszawy I Reizeiu. 
W akcjach ta ; kowych obroty Jak 
zwykle Bankiem Hipotecznym i Ban 
kłem Przemysłowym, nadto spora
dyczne transakcje w akcjach Banku 
Powszechnego Kredytowego i Barn- 
ku Ziemskiego Kredytowego W 
dział? listów zastawnych ■wprowa
dzone na tutejszej giełdzie 8 prociem- 
towe dolarowe listy zaistaWne Akc. 
Banku Hipotecznego. za iktóre pła
cono 83 procent. Poza giełdą ruch 
normalny, handlowano Gazami, Ja
worznem, Azotem, Polskim P,czerni 
Naftowym i Bankiem Polskim. Z li
stów zastawnych, płacono iza Tow. 
Kred. Ziemskie l.*i — 2M  dal. za. 
1 000 kor. rpminahiej wartości, Na 
rynku walutowym , tendencja spo
kojna kurs dolara ną poziomie 8 98 
złotych. , .

KURJER SPORTOWY.
PIŁKA NOŻNA.

Poznań. Pogoń 0 w ów) — W arta
7.L (2 1). Ponieważ ra s  na tym  m e
czu J.ic było, wobec tego podajemy 
recenzję powyższych zawodów za 
korespondentem poznańskim 
Kurjera Codziennego4’ arauem Td.

„Nleidtziekne zawody o mistrzo
stwo Pciiski zakończyły się wbrew 
wszelkim, oczekiwaniom, olbrzymią 
(Porażką tak poważnego kandydata 
dr tytułu mistrza Polski, jakim była 
W arta Wynik 7 l tie  jest jednak 
istotnym w ykiadfkiem  sił onu tycn 
drużyn, W art? fcawJem nie jest tak 
skibą drużyną, aby mogła w tak 
wysokim stwur.ku przegrać zawody 

z najlepsza drużyną w Polsce 
Widocznie wpłynęło coś ujemnie 

na stan psychiczny Poznańczyków, 
R zdaie się że tern 2 lem lwi samo
bójczy goal strzelony przez Olszew
skiego przy stanie E:J. Z tym mo
mentem zaczęto »ię wszyitko rwiać, 
zaczynając na bramkarzu, a  kończąc 
raa ataku, a ambitnie i twandlo wal- 
<Jząca drużyna lwowska mogiła dzię
ki temu uzyskać dość łalwo tak 
wielkie z\\ ycięstwo.

W obecności $0(38 widżów przed 
sędzią p. Rutkowskim z Krakowa 
starały ofcie d'użyny w pełnych 
składach.

Grę rot poczęć W arta, któna po 
chwilowem odebraniu jej piłki przez 
T-wowiaków, przypuściła atak na 
bramkę Pogoni, w rezultacr"- teiroż 
iuż w 1 min. za rękę Hankego sę
dzia dyktuje rzut karny przeciw Po 
7 ni, któiy Kosickl zamienia w 
Pierwszą bramkę dla W arty. Naste- 
Pulą d lisze ataki Warty., które do

prowadzała 3o uzyskania aż 3 rzu
tów różr.ych, bitych jednak bez re 
zultatu. W !0 min, zawili! „hauds" 
Kusicki, sędzia dyktuje rzut wcillny, 
z któiego z odlege. Sci 20 metrów 
zdobywa brawurowym strzałem 
Hanke w yów  mnącą bramkę i w y
nagradza w ten sposób krzywdę, 
jaką wyrządzi! diiiżyiie, zawiniając 
(poprzednie. rzut V my. Następują 
zmienne ataki- doprowadzają om© do 
nowego rzutu -ornego przeciw Po 
goni, a potem do dwóch rzutów, 
takich samych, a‘e przeciw Warcie. 
W  tej serji zmiennych ataków na
stąpił może decyduiący moment 
dnia, kióry zdaie sie byt p: Byczyną 
tak fatalnej klęski, a irianiowici? 
Olszewski nie zauważył w pewnej 
chwili wylatującego ku piłce z bram 
ki Eontowicza i strzelił w  25 min. 
własnej drużynie bramkę sar.ioboj- 
czą, co zdeprymowało ogromnie je
go współpartnerów. Z tym inomen 
leni zaznacza się coraz większa 
przewaga Pogoni, tak fizyczna, jak 
i techniczna, ale .ma razie rlęwyzy- 
skana. Fontowicz broni bowiem li- 
oane strzały Wacka Kuch,ara i p^zy 
sta,nic bramek 2 1 . a rzutów różgytfi 
5 4 na korzyść Pogoni kończy się 
pierwsza połowa gry.

Wś^ód wielkiego naprężenia i 
zaencrwowar.ia tak graczy, jak i wi
downi, z i u i  ’.m Gę druga połowa 
gry. Już w 5 min. gry sędzia dyk- 
tire rzut wolny ■; n „faul“ W arty, 
z któr.go Hanke uzyskuiąc trzecią 
bramkę dla Pogoni, otwiera ładną 
s,erje g. aii Czwarta brai.ikę zdoby
wa Kucnar w 8 miri., piątą dr Gar- 
bień w  12 min; , szóstą Batsch .w. 17

nsln. Teraz rastępu.e dłuższa drwi
ła, kiedy Warta zachęcona prz,ez pu
bliczność okrzykami eaczyr-a naci
skać Lwowian • stara yę zmniej• 
szyć klęskę Wysiłki jej dJop,rowa- 
dzają jedynie do uzyskama tylko 3 
rzutów różnych Na tern komiloc — 
Pogoń znowu staje się panem sytu
acji i zdobyu a siódmą bramkę przez 
Batsclia z podania Pzaoaikif wicza.

Zwyciężyła drużyna lwowska, 
dzięki niezwykłej ofiarności, wyz- 
szęj w driu tym tecunice i kombina
cji. Pogoń grała lak, jak gra druży
na bez słabych punktów i dzięki te
mu zwycięstwu nia mistrzostwo 
Polski po raz czwarty już z rzędi 
prawie zapewnione. Tylko jakiś 
przypadek, jakieś Djedodągnicnie fa
talne mogłoby sprawić, aby P^goń 
mogła stracić mistrzostwa),

W arta grała gorzej. Jak la  meczu
0 mistrzostwo z Polonją Bardzj 
słabymi jej punktami byH bramkarz
1 Dabert. NaJiepsi stosunkowo Sta- 
Iiński, Przybysz • Olszewski w  ob
ronie! Na wyróżnienie z dirirży.ny 
Pogoni zasługują prze de w szystkim  
Giebartowskl, rtfyep&zy gracz na 
boisku oraz Kuchar, dalej datsch. 
Lachowicz, HanŁo i Fichtei.

Sędzia p. Rutkowski prowadził 
zawmdy doskonale, a zwłaszcza w 
ostatniej pól godzinie, Redy wyła
pywał d o ln e  .faide" obu stron i 
karci', w zarodku ostrą grę. Publicz
ność opuszczała zawody, czując żal 
do drużyny W arty za zawód, jaki 
jej sprawiła 4

Spaita—I kraina 4:0 (0:0). Bram- 
ki zdobyli Kosiński i Oiejniczuk po 
div ie. Yędzlował p. Byk Pi,blkz'iqp 
ścL2 0CU.

Czarni — Świteź 8:1 (1:0) Sę
dziował b, di brzc p. P r2estrz,ehki.

Faran — Polonia 1 (■ - (0:0 0.0). 
Niezasłużona kieska drużyny lep* 
szsj technicznie t taktycz ie. Ekran, 
ktć’y wchodzi do ki. B zdobył 
bramkę z wy,, eską w; jfiS min. Sę 
dziowal p Usarz.

Czarni II. -  R K S. 1 1 (1:0).
Stry* Pogoń 'Stiy4'* — A. Z. S. 

(Lwów) 5:2. Zaw. o mistrz ki. B
Stanisławów. Sianlsławowia — 

Ż. K. S. iZm-czów) 4 0 Zawody o 
wejście do kl. B. Srd2iowal p. Aiair- 
kus.

Borysław Sokół (Diohcbycz — 
Dror (Stryj) 3*2. Zawody o wejście 
do kl. B. Sędziował p Bittmar.

Kraków. Cracov!K — HfSjnOuiea 
(Lwów) 5:1 Cel). Do p-zerwy gra 
równcrzediia, po rrzerwue s*ala 
przewaga Cracosfl Biamki dla Cra- 
covji zdobyli Wójcik w 27 min, Na
wrot w 4l> i 83 r. im, Girtei w  60 ni 
i Kubiński w 76 min. gry z rzutu 
karnego. Dla lia-Torei Mahler głó
wką w 43 n in. z podarła Parnessia. 
WyróżuiW :-ii? w Hasmonel Rediler, 
Bii nbach 1 SteucrmS&‘i  — najgorszy 
na boisku Hocli Pub!lC2 r cści 2.000. 
Sędzia p. Ziemiański.

Tarnowja — Zwierzyniecki 2:2 
Ja rtc w la  wchodzi ao kl. A.

Akadeuija górnle/a — Uniwersy
tet 5 • (3 ;.■).

I óoź T. K. S -  ■ Yidzew 2:2 
(2 ? ) , L\ K. S -- W. K S 4 3 (2:3)

Katowice. I F, C. — Wisła (Kir- 
ków) 6 3 (2 ;f), Kolejowy K. S — 
Deichsęl (Hi.iidenburg) 1:1 Ami.tor- 
ski — D lana l j £ .(: .10

Warszawa Warszawianka — Ko 
rona 3:1 (2:0). I cgla — Polonia 4 2 
(3:2), Puch -  Skra 6 l (2:1).

7.AWODT ZAGRANICZNE.
Wiedeń. Austria — Szwecja 31 

(2:1), Gra stała na li^dzo wyseki/m 
poziomie 1 zakończyła się zasłuźo- 
r.em zwycięstwem Austriaków, któ
rzy byli wieccj stremą atakująca- 
Muno, iż Aiibirjacy grali w p:erw- 
szij poRwjc- przeciw wiatrowi i

słuncu, połrafili uzyskać 2 bzamk) 
ze strza.6sv I1orv. aiha i Klimy, dla: 
Szwidśw jedyną bramkę (̂irizeliB 
Rydberg. Po pauzie trzecia i osta
tnia bramkę strzeiajMiispcdziewacie' 
Sjn,dc'ar. Sędziował doskonale dr, 
Bauwens z KoIohJ!- Publiczności da 
4W500 widzów F. A C. —  W. A. C. 
4:1 (3:0), Rapid -  Ił. A C. 3:1 {2:1). 
Amaiorzy — B, A C 3-5 (2:0). Sio 
van — Wacker 4:1 (1 ')  hertha — 
Sportklub 10 ( ’ :C) Reprezentacja 
akcdemicka A- Team B kl. amator
ski 2:1.

Budapeszt, naiig&ria — Uipes*! 
1:1 (1 Oj, r .  T C. — v?sas 2:0 (2 ), 
Sabarja — III Ker 2.1 (ł:l), Nemze- 
ti — 33 F. C 2:1 (1:0).

Salzburg. Team ki mb. Wiednia— 
Team Salzhurgn 7 :0.

Praga. D F. C. — Vrsovlce 3:¥ 
(2:3). Slavla — Mctoria Żiżkov 7 1  
(4 1), NuselSKl — C. A. F. K, 3:1, 
Sparta Kosirc — Cechoslovan Kosi - 
re ? i (2 f  )• Lihcn - - Meieo. VIII 
2*1 (2:1), Cechie Karlin — Cechio 
VIII 1:0 0»:Pi.

M I E J S K I  T E A T R  W i g l K  < 
Poozfłak przadatawlati o goa<. 7 30
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Cyrrno cib Bprgerac
komedia boha.-rska w 5 akt. Edmunda 
^ostanda. — Tłum M. Konopnickiej i 
W. Zagórskiego Lustracja auzyCioa ja- 

rosła, a Leszczyńskiego. 
OSOBY:

Roksana-Magd. de Robin A. Iialsicą 
C „hnrstrzyni H Rowińska
Alkandra
Hrabia de Gu.chy 
Wicehrabia de Valvert 
M argrrbia I-szy 
-‘h i  I-szy 
Paź Il-gi
Cvrauo a» n ergerac 
C .lystjai. de Neuvilette 
Caroon d t  Castel Ja- 
lonu, kapitan kadetów 

Le Bret, przyjaciel Cy
rana 

Cu'gy 
Brissame
Baror de Pagrescou 
de C o i^nae  

Baron de Casterae de 
Baahuzae I gm 

ron de Antignaue- 
Juret-baron de Hillo- 
(te

Ma-Baron de Castel 
lupy

Rag 'eneau 
Liia, *;go żona 
Mo itfieury 
Be terose 
Jodelet 
1: Arteguau 

Llgnlere 
Sioetra Marta 
Siostra Marja 
Kapucyn 
Dziewczynka 
Literat

j. Bielecka 
Kieszczyński 
J. Szyrdler 
B. Morzewsk' 
Z. Grzęhska 
Smereccanka 
J. Sirachocki 
K. Knobelsóóti

M, Bielecki

J. Gutt.ier 
•g Koczyrlńewtc:, 

T. Przystawsk)
&
"  M. WinklerO
S W. Przcbińsln 
o

W. Brochwicz

W iabięlski 
E F ertior 
R. Lewicka
H. 2zaki
E. Kalinowski 
W Jaule.ski 
T. Akszyńfki 
j  Dobrzański
I. Ladosiówna 
H. Cehakówna 
H. C«.akł.

t Pora nka 
Neuman

Reżyaer Janusz Strachockl.

TEATR HOWOSCi.
Wtorek 9 listopada 1926!

Ż y c n e  P a r y s k i e
C. era komiczna w 5-ciu akt 

OSOBY:
Bąron de Gondreraarck T atrz :i'ik i 
Fuck So-nnski
P rcsper Kalinowski
Bobinę1: Ruszkowsl i
Raul de Gardefr* ^/aw  skowjc*
Urban Paszkowski
Józfcj, prz< wodnik Kopcze..ski
Gontian Szymański
Alfons, dłu: cy Raula Szymański
Baronowa Kiystyna de

jondrem arck Lozmska
Pani de Quimper-Karadec, 

wdowa Ka mrowiczoWa
Paulina Korabianka
(eto la  Brzeska

Gabrje .Grabowska
Pani de Folic-Verdure Żelichowski 
Leonja Ostrowska
Ludwika Okońska
Klara Popowiczówna
Bazylijczyk Sz midtówna
i irzćdnik ruchu Bykowski

I



KUR JER TWOW5KT, srooa 10 W a& fai 1926.
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Boimrw, 1 C U K R U
SPRZEDAŻ DETAJLICZNA.

Boimów, 1.
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Mt IS IT If ll

_     —  choćGy wy* ,
ka x,:’ $oo?, -  nie przeczytali 

!epsaoj W ą it a ,  a A  no wńeśdi 
Tołstcfja, See^-^sona, Ham su  
c a  W eilsa, którą fcrtdy d ziś: 
m oże dostać ęi oszy,

ar KbiiE mi j - ?®* -fc 
. u i  . ii*P &  « j . r i

af “ .w r s r  d GROSZOWA
w „ r s 2 k s p r . u o o t t s h o  u .

W ostatnich t,giw nhA wydal*
A  Yttitffl! -  ftedfe-lNtwai
A- b 86raBHfl.il- DjZKnem Rndly
SfrłotffcEI*&  iS łTC lk" -U p o w teśo
a .  l  s e « *  — Karina Śteprów
m # rfwric-* -

T i* irarsm wsfcbp d r  ł i. 
fry S  itt* /Morowego ton pierwszy).
“ rak*. OBaiaJewsK -ga.

C o ^ R  < K « ^ , łW wr Sc« ita
m  36 gt ««wr m w ^ n m m r s Ul
uQtD nreapmeratarÓY. .‘armo magazyn 

,1*8% dodatki dla J*¥> twciy '

łefpoijrotnif ibti M/u usut̂ tt
O D C iS M i

tmóftą i6*u8ratĄ •aPooA&ttr fobrtjhi priptuoriw rhpmir/no fnrmnrpuflffTJjyf} -A NOWAl J ttf Ula rjiakta Jf‘odo*ja J.

Posady i prace
/"lOSPODYNI zćo na ener- 

giczna m łoaa szuka po
sad} najchętniej na plebanji 
lub u starszego pana. Zgło
szenia Kurjer Lwówki ood 
.U czciw a". 3191

Nauka I wychowaniu.
C T E N ^G R a FJI wyucza o- 

becnie darmo, listownie 
Redakcja Stenografa, W ar
szawa, fzczygla '2 . 3187

Różno
PRACOW NIA sukien Lu

cyny ul. M ik o ła ja  18/1. 
p. (naprzeciw  Lektora/ przy1- 
muje wszelkie przeról ki, 
modernizowanie fuier 3159

I TNIEWAZNIAM skradzio- 
ną legitym ację wysta- 

wJoną la  na: ,/isko Jan Kul
czyk niższy funkcjonariusz 
Akad. MedyC. weter Lwów 

3195

HU

Zarządzający tartaku,
większego przedsiębiorstwa tartacznego po
ważnej f rmy Gdańskiej, w średnim wieku, 
kawaler, poszukuje od 1. stycznia 1927 r 

odpowiedniej posady. 3190 
Oferty pod B. B. do redakcji tegoż pisma.

ART ZAKŁAD RYTOWNICZY I WY
TWÓRNIA PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH

G u s t a w i f  M i c i ń s k i e j
Lwów Batorego 22/1 

wy onuje herby, monogramy w złocie 1 srebrze, odznak 
dla P T. Towarzystw po bardzo przystępnej ceni o

Agenturom wysoką prowiz ę. 2590

■ |a  r R Z E C I W K O  S Z C Z U P Ł O Ś C I
ui ywa : stale na'eżv cddaw na uznanych W s c h o d n ic h  
P igw  sk  W im i -u fa ją c y c h  .O rient Kraft Pillen“ 
Powodują one już w krótkim czasie znaczny przyrost 
na wadze, Lwitn<)cy wygląd iraz cełna, pięknu kształt* 
ciała (u pań ..zepyszny biust) potęgują chęć do pracy 
wzmacniają k re \ ' i nerwy. Gyvaraht jako nieszkodl. 

zaleć przez sk a rż y . Wiele podziękowań Cena paczki 
zł. 8. Dr. Hugo Caro, Sp. z  o -  Gdańsk. 61. 3143

ZAKŁADY GRAFICZNE

A. h eg edOs
Sp. z ogr. odpow.

LWdW, ul. Sw. MICHAŁA 4,
(boczna Kościuszki

wykonują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY
SYGNATURY. PAPIE
RY w, r  ) ś q  e, 
PLAKATY,REKLAMY, 
NUTY, LYPLOMY, 
nadto WYROBY LI 3  
GRAFICZNE :0CZF 
ME. oraz wszelkie ro

boty w zakres
ARTYSTYCZNEJ
LITOGRAF JI

F I I T R A  wszelkie wykonuje solidnie, tanio 
W  V  ■ n n  i punktualnie PRACOWNIA FU7 ł

KAROLA SCH O RERA.
l w ó w  . . . .  . S a n r  ł o r a k a  1 03049

wszelkie produkta rolne kupuje I sprzedaje
na własny i cudzy rachunek

i.™. Iw  iipiki S.
telef. 8-96. 48-31. adr. tclegi „Towpal". 218

Fi JUsti K u f

Meble kluaowe i salonowe
gotowe i nazamówienia — oraz przyjmuje wszel
kie roboty tapicersko-dekoracyjne tak w  m ie jscu  

jak i na prowincji 30?'

W K U ł iniCIRin wi. Prokopei'
Tel. 48-25. Lwów, ul. Zfmorowiczp I. 6. Tei. 48 25

D z i e ł a ,

R p o n z u r y  

A t f i s z e  

C z a s e  p i s i r a  

w s z e l k  e  d r u k io r a z

po cenach umiarkowanych
p r a s y !  m u j  e

TyAv
U l .  C t i o r ą ż o * y  * n y  XT, 

' T e l .  C O « 1 9 .

R0R ZAŁOŻENIA 1899.

M. A. AUGUSTYN
magazyn futer

przyjmuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa 
•rchodzące, jakoteż przechowanie futer przez lato

2917 Lwów, ul. Rutowskiego 1. 7.

HURTOWNIE i DETAJLICZNIE!
Łyżwy, Narty, S<riiki krajowe i zagraniczni

poleca najtaniej jedynie firma 
J A K Ó B  R O S B N M A N T  

LWÓW AKADEMICKA 26 — Telefon ,6-61. Zamówie
nia z Drow ncji uskutecznia się odwrotnie. 3185

T a n i  t y d z i e ń
K a p e l u s z e  d l a  P a ń

najnowszego wzoru, w najlepszych gatunkach 
gustownie wykonane, sprzedają niżej cen f*" 

brycznych skłrdnlce fabryki 3198-1
R u d o l f a  N e u w e l t d

pl. M irh c k i 8. Krakowska 25.
kazim ierzowska 25. Gródecka 72

Cenv O f l i o s r e ń  * Z a w .,# .r?.z  mi|imetrowy zwyczajny za tekstem miejscowe l i  gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 13gr. hade^łane i nakrologja miejscowe 30 gr 
" '  W * zamiejscowe 40 gr. zagraniczne 4; gr. P 1 kromce, komunikaty, paski i ins*raty na stron cach tekstowych miejscowe 36 gr. zamieiscowe 46 gr-
"grariczne 54 gr. Kum ką repm tuar dział ekonomiczny miejscowe £0 gr. zamiejscowe 50 gr. zagraniczne 6l> gr. Na pierwsza] strcioia miejscowe 50 gr. zamiejscowe 65 gr- 

zagra: czne 7o gr. Drobna ogłosi- na za słowo miejscowe 6 g:. zamiejscowe 8 gr. -agrani-.zne 9 gr. kupno i sprzedaż m:ejscowe 8 gr. zamiejscowe 10 t .  zagranicczne 
12 gr. matrynon iiliie, korespondencja pijfwatna miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. csgranlczce 18 gr. poszukujących pracy za słowo 2 gr. W drobnych ogłoszeniach słowo

tłustym drukiem podwójnie.

■ ‘kładem Nowei Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny redaktoi: Tadeusz Stroiński,
Bfłsta loczrewa uiszczona gotówką, Z diukami Polskiej we Lwowie, Chorą czyzaa 17. Vei.2J-lS.


